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zadeklarowali już członkowie 


wspaniażę wyniki akcji symbolizującej jed- 
ność polskiej klasy robofniczej 


WARSZAWA (RAT—SAP). — Według zgło- 
szeń otrzymianych przez generalnych pełno- 
mocników KC FPR i CKW PPS do spraw 
zbiórki na fundusz budowy Wspólnego Domu 
zebrano do dnia 10 czerwca br. ponad 1 mi. 
liard złotych na budowę Wspólnego Domu 
Do tego czasu 1.064.314 osób złożyło deklara- 
cje na ogólną sumę 1.087.174.150 zł. z czego — 
680.613 członków PPR (stanowi to 73 procent 
ogólnej ilości członków PPR w kraju) zade- 
klarowało 694.321.900 zł. — 302.000 członków 
PPS zadeklarowało 326.379.760 zł. oraz 82.314 
bezpartyjnych złożyło deklaracje na sumę 
66.472.490 zł, 

W ten sposób przekroczona została pierwot- 
nie zamierzona suma 1 miliarda złotych, jaką 
planował zebrać Komitet Budowy Wspólnego 
Domu. Osiągnięcie to świadczy © szerokim 
poparciu udzielonym przez członków obu Bar- 
tli 1 całą klasę robotniczą idei jedności orga- 
nicznej PPR i PPS i stanowi wyraz dobrego 
współdziałania organizacji terenowych obu 
parti. W wyniku tego stała się możliwa szyb- 
"ka mobilizacja aktywu PPR PPS dła prat 
awiązanych z organizacją zbiórki w terenie. 

Z fragmentarycznych sprawozdań prasy 
partyjnej na temat przebiegu zbiórki, jak tz 
raportów otrzymanych przez pełnomocników 
generalnych PPR i PPS wynika, że w akcji. 
deklarowania sum na budowę Wspólnego Do- 
mu wyróżniły się szczególnie fabryczne Orga- 
nizacje obu parti i wiejskie organizacje par- 
tyine na Ziemiach Odzyskanych. 


"USA werkua pilotów SS 


BERLIN, PAP. — Według doniesienia a- 
gencji ADN władzę amerykańskie w Berlinie 
i strefie amerykańskiej przystąpiły do wer- 
bowania pilotów niemieckich. Piloci niemiec- 
cy są używani częściowo do obsługi amery- 
kańskich zaoceanicznych linii lotniczych, in- 
ni zaś, zwłaszcza piloci wojskowi są zatrud- 
nieni w lotnictwie wojskowym. 


Akcja zbiórki jest w toku. Obecnie wysuwa 
Się na czoło rate na wpłaty zadeklarowanych 
sum. Daje się zacbserwować wielki entu- 
zjazm członków partii, wyrażający się w ma- 
sowym wpłacaniu rat. Akcja deklaracyjna nie 


przebiega jednak równomiernie we wszyst- 
kich województwach. . 


Jak naprzykład: w Warszawie przeciętna 
ilość deklarujących członków PPR stanowi 93 


procent ogółu członków organizacji, na Dol- 
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i PPS terenie całego Kraju 
nym Śląsku akcja deklaracji objęła 90 proc. 
członków PPR, w Poznnańskim tylko 58 proc. 


a w woj. lubelskim zaledwie 27 proc, człon- 
ków PPR. f 


Stad wynika, že naszym czołowym zadaniem 


obecnie jest usprawnienie niedociągnięć or-. 
ganizacyjnych tych województw, które do- 
tychczas są «opóźnione w akcji deklaracyjnej 
i przypilnowanie reguiarnegc wpłacania rat. 


Przygotowania do rozejmu w Palestynie 


Mediator ONZ - Folke Bernadotte założył swą kwaterę główną na wyspie Rodos 


LONDYN (PAP) — W depeszy z Aimant} komunikatu transjordańskiego,, legion arabski 
agencja Reutera przytłacza środowy wieczor-f otrzymał rozkaz przerwania ognia w piątek o 


LONDYN (PAP) — Przemawiając na kon: 
ferencji prasowej w Kairze, mediator ONZ, hr. 
Folke Berhadotte, zapowiedział, że przedsławi: 
ciele ONZ nię zadowolnią się 4-tygodniowy/t 
zawieszeniem broni, lecz będą pracowali ener 
gicznie nad osiągnięciem pokoju w Palesty- 
nie. 

Rokowania w tej sprawie będą toczyły sięj 
na wyspie greckiej Rodoś. Rząd ateński wy- 
raził już zgodę na prośbę ONZ o pozwolenie 
na zaintstalowanie tam kwatery głównej me 
diatora. 


ny komunikat transjordańskiego ministerstwa 
wojny, stwierdzający, że wojska żydowskie 
w sile 1000 ludzi zaatakowały niespodziewa- 
nie Bąb-El-Wad, ośrodek strategiczny na ezo: 
sie między Jerozolimą a Tel-Avivem. Według 
komunikatu 'transjordańskiego, Żydzi wycofal. 
się po całonocnej walce z legionem arabskim, 
LEGION ARABSKI MA PRZERWAĆ OGIEN 
W PIĄTEK O GODZ. 8 
LONDYN (PAF) — Wedlug oglaszonego 


Depesze do tow. Gomułki-Wiesława 


Da Honorowego Przewodniczącego Central- 
nego Zw. Zawodowego Górników w . Polsce, 
tow. wicepremiera Władysława Gomulki-Wie- 
sława. 

Konferencja Delegatów Oddziału Związku 
Zawodowego Górników w Katowieach, repre- 
zenłująca 19.222 górników i pracowników u- 
mysłowych oświadcza, że odpowiedzią  gór- 
ników polskich ma zakusy imperialistyczne 
jest: zwiększenie wydajności pracy, dyscypli- 
na pracy, wykonanie trzylełniego planu oraz 
jedność klasy robotniczej. 

Konferencja przesyła na Wasze ręce 500 ty- 
sięcy złotych na budowę Domu Zjednoczonej 
Partii. 

Z proletariackim pozdrowieniem 

Konferencja Delegatów 
w Katowicach 


Do Sekretarzą Generalnego KC PPR 
Tow. Gomułki -Wiesława 
Lubelską Spółdzielnia Spożywców L.S.S,, 
której jednym z założycieli był Prezydent R.P. 
Bolesław Bierut, zawsze stała na gruncie wal- 
ki o wyzwolenie społeczne i jedność ruchu ro- 
botniczego, a w czasie okupacji była jednym 
z ważnych ognisk walki podziemnej o Niepod- 
legiość i Demokrację Ludową. L.S.5. z radością 
przyjęła wiadomość o zjednoczeniu się ruchu 
robotniczego i powstaniu jednej partii klasy 
robotniczej. 
Doceniając znaczenie teqo faktu składa na 


Fundusz Budowy Domu Zjednoczonej Partii 
1.000.000 złotych. 
Za Zarząd 
Nowicki Pałemon 


Siwek Zvąmunt Lasocki Bolesław 


Lud grecki zagen.Markosem 


Zmobilizowani do armii faszystowskiej żołnierze — przecho- 
dzą masowo na słronę wojsk demokratycznych 


ATENY (RAP) Radio „Wolnej Grecji” po- 
daje w specjalnej audycji szereg charaktery- 
stycznych faktów, świadczących o rozkładzie 
i upsdku dyscypliny w szereqach armii monar: 
cho-faszystowskiej i o mnożących się wypad: 
kach przechodzenia żołnierzy wojsk rządowych 
na stronę armii wyzwoleńczej, 

Przede wszystkim podziwu godna jest po: 
stawa 20 tysięcy dawnych żolnierzy i oficerów 
armii monarcho - faszystowskiej, od dłuższe: 
go czasu przetrzymywanych w obozie koncen- 
tracyjnym w Makronisie „za brak dyscypli- 
ny”, którzy bohatersko stawiają opór wszel- 
kim grożbom i szantażom monarchofaszystów. 
Żadne tortury, mordy i akty terroru nie są W 
stanie załamać tych ludzi, którzy nie chcą brać 
udriału w walce przeciw armii demokratycz: 
nej. 

Wszyscy ci żołnierze nie dali się skusić ty 
mi obietnicami, wolą oni ponieść śmierć me: 
czeńską w obozie Makronisii, niż zdradzit 
swoją ojczyznę i walczyć przeciw armii gene: 
rała Markosa: 

W Atenach toczy się obecnie proces prze- 


Grożka powodzi minęła 
WARSZAWA (PAP.). W ewiązku z ustale- 
niem się pogody ma Podkarpaciu j woj. kra- 
kowskim oraz rzeszowskim — stan wody w 
rzekach górskich 1 qdonływach Wisły ustalił 
się į nie budzi już żadnych obaw, z 


ciw 109 marynarzom i oficerom floty królew: | Wypadek ten — 


skiej, oskarżonym ò działanie na szkodę pań- 


( oświadcza radio „Wolne, 
Grecji” — jest charakterystyczny dla nastr% 


stwa, Mimo silnej presji i gróżb, żaden z o'| jów, panujących w armii monarcho-faszystow: 


skarżonych nie zgodził się na podpisanie ak- 
łu potępienia dla generała Markosa. 

W, rejonie Pelopónezu podczas walk w miej 
scowości Konkonreika, 120 żołnierzy monar- 
cho-faszystowskich przeszło z bronią i ekwi- 
punkiem na stronę armii demokratycznej i wy: 
raziło pragnienie wałki przeciw rządowi. W 
następnym dniu grupa ta odznaczyła się w 
bitwie niezwykłą działalnością. 

Podobne wypadki zdarzają się na terenie 
całej Grecji, zarówno w Tessalii, Jak w Ru- 
melii i północnej Grecji. 

W ostatnim okresie mnożą sie wypadki 
skazania na śmierć żołnierzy monatcho-faszy- 
stowskich, oskarzonych o podważanie dyscy- 
pliny w szeregach tej armii. 

Rozkład w szereaach armii monarchorfaszy- 
stowskiej nie ogranicza się tylko do prostych 
żołnierzy. Wielu oficerów nie chce walczy 
przeciw demokratom greckim. |l-go czerwca 
aresztowano w Tebach pułkownika i porncz- 
nika za szerzenie sympatii dla armii generałę 
Markosa. Będą oni sądzeni przez trybuna 
wnienny, 

Najbardziej  charakterystyczny wypadek 
adarzył się w ubiegłym tygodniu podczas bit- 
wy w Paramithia. W krytycznym momencie 
walki -żołnierze armii Sofulisa zaczęli krzy: 
czeć: „Bracia, pragniemy „poddać się”. Cały 
oddział przeszedł na stronę armil demokratycz 
nej, oficerowie zaś zdarli swe oznaki 1 zbiegli 


skiej. 


godzinie 8 rano, 


|d 


DZIAŁANIA WOJSK EGIPSKICH 


LONDYN (PAP) — Z Kairu donoszą, że W 
środę wieczorem artyleria egipska ostrzełiwa- 
ła przedmieścia Jerozolimy, Talpiotą i Kata- 
mon oraz koncentracię wajsk żydowskich w 
pobliżu Jerozolimy, Flota egipska ostrzekwa* 
la instalacje portowe w Naharia, w pobliżu 
granicy libańskiej. Wojska egipskie kontynu- 
ują ofensywę w kierunki na Hebron. Lotnie: 
two egipskie bombardowało konwój żydowsk: 
na południe od Tel-Avivu i fabrykę chemicz- 
ną w okolicy Rehovofh. À 

e. «* a } 4 


LONDYN (PAP) — Z Jerozolimy donoszą. 
że w środę w południe, gdy upływał termin 
prekluzyjny odpowiedzi Arabów i Żydów na 
propozycję rozejmu, dowódca legionu arab- 
skiego w Jerozolimie osobiście wydał rozkaz 
skierowania ognia artylerii na gmach Agencji 
Żydowskiej, y 


* * * 


NOWY JORK (PAP). — Sekretarz general- 
ny ONZ Trygve Lie wyjaśnił na konferencji 
prasowej, że 53 doradców wojskowych będzie 
pomagało rozjemcy ONZ w Palestynie hrabie- 
mu Bernadotte. 


Hrabia Bernadotte prowadzi rokowania z 
odnośnymi rządami dla uzyskania 6 okrętów, 
których zadaniem będzie patrolowanie wy- 
brzeży. Trzy okręty mają być udzielone przez 
Stany Zjednoczone,- dwa przez Francję i jeden 
przez Belgię. Jeszcze 9 członków sekretariatu 
ONZ wyrmiszy w piątek na Środkowy Wschód 
do pomocy hrabiemu Bernadotte. Ogółem przy 
realizacji rozejmu zatrudnionych będzie 31 u- 
rzędników ONZ. Wśród wojskowych dorad: 
ców hr. Bernadotte będzie się znajdowało Żi 
oficerów amerykańskich, 21 oficerów francu 
skich i 21 oficerów belgijskich, Do Palestyny 


przybyło już również 5 Szwedów. Na pytani 


czy doradcy wojskowi Związku Radzieckiego 
czynni będą w Palestynie Trygve Lie oświad- 
czył, że zadecyduje o tym Rada Bezpieczeń: 
stwa, 


Przemysł włókienniczy w maju 


Poważne sukcesy wytwórcze 


W maju uzyskał przemysł włókienniczy 
znaczne sukcesy wytwórcze na wszystkich 
nieomal odcinkach produkcji, 

Jak już donosiliśmy, przemysł bawełniany 
wykonał plan miesięczny w tkaninach wy- 
kańczonych w 105 proc, w tkaninach suro- 
wych w 108.6 prac, w przędzalniach rien- 
koprzędnych w 122 proc, “w przędzalniach 
odpadkowych w 118 proc. a w przędzalniach 
średnioprzędnych w 98 prac. 


Przemysł włókien łykowych wykonał 
plan w przędzy Inianej w 118 proc, w prze- 
dzy |utowej w 159 proc, w tkaninach Inia- 
nych w 113 proc. a w tkaninach jutowych 
w 138 proc. 


W przemyśle jedwabniczo-galanteryjnym 
osiągnęła produkcja tkanin jedwabnych 111 
proc. planu, produkcja pluszu 112 proc., dy- 
wanów 109 proc, firanek 124 proc., koronek 
klockowych 130 proc. į masmanterii 109 
proc. Również przemysł dzłewiarski stanął 


la wysokości zadania wykonnjąc plan w 


kilogramach w 108 proč, a w sztukach w 
116 proc, 


Przemysł konfekcyjny wykonał w maju 
plan w 177 proc, a przemysł artykułów 
i tkanm technicznych w 106 proc. Wykonał 
również swe zadania przemysł włókien 
sztucznych uzyskując w produkcji jedwabin 


ciętych 119 proc., przędzy Artex 123 proc., 
a w produkcji tomofanu 101 proc, 
Przemysł wełniany wykonał plan w pro- 
dukcji; przędzy czesankowej w 120 proc., 
a w produkcji przędzy zgrzebnej w 105 
proc. Natomiast plan wyrobu tkanin goto- 
wych został niezupełnie wykonany, W wye 
niku niewielkiego niedoboru odsetek wy- 
konania planu wynosi jedynie 99 proc. 
Ogółem biorąc niezależnie od nielicznych 
mankamentów uznać nałeży wyniki pracy 
przemysły włókienniczego w miesiącu ubie- 
głym za dzo dodatnie, 


TORTE S 
CE: 


i 
sztucznego 104 procs w produkcji włókien 
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Związek Radziecki przeciw podżegaczom wojennym 


Protestacyjne noty—ziożone rządom Stanów Zjednoczonych i Holandii 


MOSKWA (PAP) — Aqencja Tass ogłasza 
komunikat następującej treśći: 

Nie bacząc na rezolucję drugiej sesii Ge- 
neralnego Zgromadzenia ONZ o środkach, jā- 
kie należy zastosować przeciwko propagan 
. dzie podżegaczy wojennych, rezolucję, przyję: 
tą jednomyślnie przez państwa, należące do 
ONZ, wraz ze Stanami Zjednoczonymi, prowa* 
dzona jest nadal niepohamowana propaganda 
na rzecz nowej wojny... Jaskrawym wyrazem 
tej propagandy jest artykuł pisma, amerykań- 
skiego „News Week” z dnia 17 maja br, w 
związku z niedawnym agresywnym wystąpie- 
niem „dowódcy .strategicznych sił lotniczych 
USA, generała Canny. Wobec tego ambasada 
radziecka w USA skierowała dnia 9 czerwca 
do rządu USA następującą notę: 

„Pismo „News Week” z dnia 17 maja br 
w związku z wystąpieniem dowódcy 6lrale- 
gicznych sił lotniczych Stanów Zjednoczo: 
nych, gen, Canny w Bangor (stan Maine) z 
dnia 7 mają br. zamieściło artykuł, zawierają: 
cy oszczercze wymysły pod adresem Związku 
Radzieckiego i traktujące Związek Radziecki 
jako agresora, przygotowującego rzekomo na- 
„paść na Stany Zjednoczone. 

Artykuł ten przedstawia również plan wy* 
korzystania amerykańskich sił powietrznych, 
baz lotniczych i bomb atomowych przeciwk 
Związkowi Radzieckiemu, w szczególności dla 
zniszczenia takich miast radzieckich, jak Mos: 
kwa, Leningrad, Kijów, Charków, Odessa itd. 

Mówiąc o planach napaści na ZSRR samo- 
lotów amerykańskich z bombami atomowymi, 
pismo „News Week” oświądcza, że ich obiek- 
tem powinna być w pierszej kolei 1 przedd 
wszystkim Moskwa, następnie zaś inne mia- 
sta Rosji europejskiej — Kijów i Leningrad, 
Charków i Odessa. 

Artykuł mówi dalej, że stratedzy amery- 
kańscy  projektują utworzenie „zamkniętego 
koła baz lotniczych wokół Rosji" oraz „coraz 
silniejsze zacieśnienie teqo koła, aż Rosjanie 
zostaną zaduszeni”, Powyższy plan, w inter; 
prełacji pisma „News Week" przewiduje kom: 
binowanie operacji powietrznych, morskich 1 
lądowych baz amerykańskich, położonych bli- 
sko Kontynentu rosyjskiego oraz wykorzy- 
stanie ich do intensywnych bombardowań 
ataków za pomocą pocisków kierowanych. 

Opublikowanie wspomnianego  artykału, 
stanowiące przykład niepohamowanej propa- 
gandy na rzecz nowej wojny przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu, jest jaskrawym narusze- 
niem rezolucji drugiej, sesji Generalnego 
Zgromadzenia, stwierdzającej, że 

„Generalne Zgromadzenie 

1) potępia wszelkie formy propagandy, pro- 
wadzońej w którymkolwiek bądź kraju, a mā- 
jącej ne celu lub mogącej wytworzyć luk 
wzmocnić zagrożenie pokoju, pogwałcenie po- 
koju'i akt agresji; $ 

2) proponuje rządom wszystkich członków 
ONZ podjęcie odpowiednich. kroków, dopusz- 
czalnych ña mocy ich podstawowych ustaw, 
ażeby: 

a) przyczynić się, za pomocą wszelkich roz- 
porządzalnych środków informacji i propa- 
gandy, „do zdpewnienia przyjaznych stosun- 
ków między państwami, zgodnie z celami i 
zasadą Karty; 

EEE? 


Komunikat OKZZ 


Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
w Łodzi przypomina, że w piątek, dnia 11 
czerwca, © godzinie 10-ej rano. w sali własnej 
przy ul. Traugutta Nr 18, odbędzie się konfe- 
rencja przewodniczących lub sekretarzy Rad 
Zakładowych przemysłu łódzkiego. 

Ze względu na ważność spraw, jakle będą 
omawiane, prosimy o bezwzględne przybycie. 


b) popierać rozpowszechnianie wszelkich 
informacji, dających wyraz miewątpliwemu 
pragnieniu pokoju za strony wszystkich naro: 
dów”, 

Rządy, których przedstawiciele na drugiej 
sesji Generalnego Zgromadzenia głosowali za 
powyższą rezolucją, powinny — jak mówi ræ 
zolucja Zgromadzęnia — przyczynić się, za po: 
mocą wszelkich rozporządzalnych środków 
propagandowych, do zapewnienia przyjaznyca 
stosunków między państwami, zgodnie-z cela- 
mi i zasadami Karty. Rządy, które przyjęły tę 
rezolucję, powigny też ponosić odpowiedzial- 
ność za ELA B na ich terytorium akcję, 
stanowiącą propagandę wojenną i tym samym 
naruszającą wymienioną rezolucję. 

Rząd radziecki uważa 'za rzecz konieczną 
zwrócenie uwagi rządu Stanów Zjednoczonych 


na wspomniany wyżej artykuł pisma „News 
Week“, gdyż publikowanie podobnych artyku- 
łów znajduje się w oczywistej sprzeczności ż 
rezolucją, skierowaną przeciwko propagan- 
dzie na rzecz nowej wojny, a przyjętą jedno- 
myślnie przez państwa, należące do ONZ I w 
tej liczbie przez Stany Zjednoczone, 

Rząd radziecki przesyła jednocześnie ni- 
niejszą notę do generalnego sekretarza Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych, p. Trygve 
Lie. 

Podobną notę na polecenie rządu ZSRR wrę: 
czył ambasador radziecki” rządowi holender- 
skiemu. Nota prolestuje przeciw zamieszczeniu 
w dzienniku „Het freie folk” artykułu podże: 
gającego do wojny ze Związkiem Radzieckim. 
Odpis noty zósłał również przesłany do sekre- 
tarza generalnego ONZ, p. Trygve Lie, 


1900 nowych zakładów przemysłowyc 


zbuiowano w Zwązku Radzieckim w ciągu 730 dni 


MOSKWA (PAP). — Jak wiadomo w ciągu 
dwóch ubiegłych lat, tj. w ciągu 730 dni w 
ZSRR zbudowano i uruchomiono 1900 nowych 
zakładów przemysłcwych. O tym, w jakim 
stopniu wzmaga się tempo budownictwa prze- 
mysłowego, Świadczy znaczna ilość zakładów, 
uruchomionych, 

Ta kwięc 8 czerwca w wielkich zakładach 
hutniczych im. Piotrowskiego w Dniepropie- 
trowsku uruchomiono potężny piec marte- 
howski nr 9 i tym samym całkowicie zakoń- 
czono odbudowę oddziału martenowskiego. 
Nowy piec jest całkowicie zautomatyzowany. 
W Mariupolu otwarto w tymże dniu ogromną 


koksownię, której produkcja pokryje całko- 
wicie .zapotrzebowanie wielkich zakładów 
hutniczych Azowstali. W Kujbyszewie uru- 
chomiono zakłady produkcji sprzętu wiertni. 
czego dla przemysłu naftowego. 

W dziale przemysłu lekkiego wymienić na- 
leży dwie wielkie fabryki mebli w Erywaniu 
oraz w miejscowości Arabhir w Armenii, któ- 
rych budowę zakończono 8 czerwca, Fabryki 
te rozpoczęły już produkcję. Na Ałtaju, w 
miejscowości Bystryj Istok, zakończono bu- 
dowę nowej cukrowni. Rozpoczęto również 
budowę wielkich warsztatów produkcji apara- 
tury górniczej w Irkucku. 


Działacze i pisarze katoliccy 


w szarawie oręiz a papieża 


Jak podaje „Słowo Powszechne* szereg pi- 


?|sarzy i działaczy katolickich złożył 8 czerwca 


w sekretariacje ks. kardynała prymasa Augu- 
sta Hlonda adres do Ojca-św. Piusa XII, 


Adres daje wyraz moralnym uprawnieniom 
Polski do granicy ne Odrze i Nisie i akcentu- 
je zgodną wolę społeczeństwa polskiego do 
obrony tej granicy. z 

Adres powyższy podpisali dołychczas na- 
stępujący pisarze i działacze: Bieńkowski Wi- 
told, Bocheński Aleksander, Chaciński Józef, 
Christans Ludwik, Ciechanowiecki Andrzej, 
Dobraczyński Jan, Dolański Seweryn, Filipo- 
wiez Zygmunt, Frankowski Jan, Gołubiew 
Antoni, Grabski Władysław-Jan, Górski Je- 
rzy-Andrzej, Hagmajer Jerzy, Horodyński 
Dominik, Jakimial Zygmunt, Jankowski Ta- 
deusz, Jasienica Paweł, Jeleński Szczepan, Jo- 
helson Andrzej, Karski Szymon, Kiętrzyński 
Wojciech, Kisielewski Stefan, Kononowicz 
Józef-Maciej, Kononowicz Marek, Konopka 
Stanisław, Kożniewski Kazimierz, Krasiński 
Andrzej, Kurzyna Mieczysław, Łaszowski 
Alfred, Łępicki August, Łubieńska Róża, Łu- 
bieński Konst, Majdański ' Wa.enty, Makar- 
czyk Janusz, Malewska łianna, Markowski 
Mieczysław, Meysztowicz Jan, Micewski An- 
drzej, Morstin-Górska Maria, Nowak-Dłu- 
żewskji Juliusz, Osmańczyk Edmund, Paukszta 
Eugeniusz, Piasecki Bolesław, Podlecki Stani- 


tio biskupów niemieckich 

Rej Tadeusz, Rodowicz Kazimierz, Rostwo- 
rowski Stanisław-Kostka, Starowiejska-Mor- 
stinowa Zofia, Stomma Stanisław, Turowicz 
Jerzy, Winkler-Augustowski Kazimierz, Wo- 
ter Władysław, Zawiejski Jerzy, Żukrowski 
Wojciech. | 
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Na raaragśssecie 
mn Z W R A A 
Bukiet 
Radio berlińskie zorganizowało audycję n= 
formacyjną na temat ..przyszłości i kariery po- 


litycznej najwybitniejszych działaczy parth 
schumacherowskiej. 


Jak się okazuje, zastępca Schumachera — 
Frilz Heine, był w czasie wojny płatnym agen- 
tem wywiadu angielskiego, uaś po kapitulā- 
cji Niemiec powierzono mu misję — niedopu- 
szczenia do zjednoczenia się robotniczych par= 
ti niemieckich. Współpracownikami Heinego 
na służbie brytyjskiego wywiadu byl m. in; 
obecny przewodniczący SPD w Bawarii — von 
Kmeringen, znany W. Brytanii pod nazwiskiem 
Hall, — przewodniczący frakcji SPD we frank- 
furckiej Radzie Gospodarczej — Scheitler oraz 
wybitny działacz tej partii — Eichler, Z Hei- 
nem współpracował również Hans Jahn, obec- 
ny przewodniczący zw. zaw. kolejarzy w Bizo- 
nii, 

Do tego niezbyt wonnego bukietu kwiatków 
z schumacherowskiego ogródka należy dodać 
samego Schumachera, który już w latach przed 
wojennych zajmował się — z ramienia przemy- 
słowców tytoniowych — rozbijaniem ruchu za- 
wodowego, oraz Wilhelma Kopfa, socjal-demo- 
kratycznego „premiera“ Dolnej Saksonii w stra 
fie brytyjskiej i zbrodniarza wojennego, któ- 
rego Anglicy nie chcą wydać Polsce. 

Oto — zaiste — dobrany zespół działaczy 
niemieckiej socjal-demokracji. „Małe, lecz do- 
brane towarzystwo”, jak mówią Niemcy. 


. . 


Burzliwe posiedzenie 


francuskiej rady ministrów 

PARYŻ (PAP) — Ujawnione obecnie szcze- 
góły nadzwyczajnego posiedzenia francuskiej 
rady ministrów, poświęconego sprawozdaniu 
ministra Bidault o przebiegu 1 wynikach kon- 
ferencji londyńskiej w sprawie Niemiec, poż 
zwalają stwierdzić, że dotychczasowa polity- 
ki Quai d'Orsay spotkała się z surową krf- 
tyką. 

Rene Mayer w imieniu radykałów ostro za- 
atakował min. Bidault, zarzucając mu, ża nie 
bronił należycie zasady kontroli produkcji Za- 
głębia Rubry i umożliwił tym samym odbudo- 
wę potęgi militarnej Niemiec. Min, Mayer 
podkreślił, że Bidault odstąpił od wytycznych 


polityki, mającej na celu zapewnienie bezpie- 
czeństwa Francji. 


Polsko-francuska umowa 


PARYŻ (PAP) — Dnia 9 bm. w Minister- 
stwie Pracy podpisana została polsko = fran- 
cuska umowa 0 ubezpieczeniu społecznym 
wraz z dodatkowymi układami, Ze strony pòl- 
skiej konwencję podpisał ambasador R.P. w 
Paryżu, Jerzy Putrament, zaś ze strony fran: 
cuskiej — minister pracy, Daniel Mayer oraż 
sekretarz generalny ministerstwa spraw zagra 
nicznych, Raymond Bousquet, 


Podpisanie tej konwencji zakończyło blisko 
dwumiesięczne rokowania polsko - francuskie, 
które toczyły się w atmosferze bardzo przy- 
jaznej. 

Konwencją zastępuje szereg postanowień 
| dawnych konwencji z roku 1919, 1920 i 1929 
oraz szereg porozumień tymczasowych, zawar- 

į tych w lutym ub, roku. 


Podpisane umowy oparte są na zasadzie 
całkowitego zrównania obywateli obu państw. 
Innymi słowy, obywatele polscy we Francji 


sław, Pokrywka Leon, Przetakiewicz Zygm. oraz obywatele francuscy w Polsce korzystać 


będą ze wszystkich świadczeń, przewidzianych 
ustawodawstwem o ubezpieczeniu społecznym 
obu krajów. W myśl konwencji wszystkia 
prawa, nabyte do rent we Francji lub w Pol- 
sce, będą honorowane w razie powrotu do kra- 
ju macierzystego. 


Kino „GDYNIA* 
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VEIA ESY 
„Nie*| — powiedział sobie. 
cisną? zęby i powtarzał: „Nie, ja nie 
umrę dzisiaji Ja nie chcę umrzeć!" Ale 


za 


sO mógł zrobić, zgięty we troje, wci: 
śmięty do ciasnego worka, gdzie nie 
można było poruszać kolanami, które 


były przylepione do tułowia. Tylko ję: 
zykiem Chodża Nasredin mógł jeszcze 
poruszać. 

— O dzielni wojacy! — powiedział 
Zatrzymajcie się na chwileczkę, płagnę 
przed śmiercią pomodlić się i prosić Al- 
lscha, by przyjął duszę moją do swoich 
świętych posiadłości... 

Strażnicy opuścili worek na ziemię. 
,— Czytaj! Ale z worka nie możemy 
cię wypuścić. Czytaj swoją modlitwę w 
worku. 

— A gdzie się znajdujemy? — spytał 
Chadża Nasredin, 

— Pytam, gdyż pragnę, abyście mnie 
odwrócili twarzą do najbliższego me 
czetu. 


la! 


ISi 


| 
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skiej bramy. W którąkolwiek się odwró- 
cisz stronę — tu wokoło są meczety 
Zmów prędzej swą modlitwę, gdyż nie 
możemy długo się tu zatrzymywać. 

— Dzięki © bogobojni wojacy! — 
smutnym głosem odpowiedział z worka 
Chodża Nasredin. 

Nia wredz-t sam, na co liczył: „Wy- 
gram kilka minut. A potem zobaczymy. 

"to być ceś Się nawinie...” 

Zaczął “inno modl'ć się, orzysłuchu- 
lag c= »owom strażników, 

— | jak to żeśmy się nie połapali, że 
nowy astrolog, to właśnie był ten Cho- 
dża Nasredin — trapili się strażnicy. — 
Gdybyśmy go rozpoznali į schwytali — 
emir dałby nam wielką nagrode! 

Myśli strażników płynęły w zwykłym 
kierunku; gdyż chciwość stanowiła istot 
ną treść ich życia. 

To wykorzystał Chodża 
„Spróbuje zrobić tak, 


z 
A m 


ŁC 


pòs 


Nasredin 
by odeszli od 


worka chociaż na chwilę... Może potra- 
fię rozerwać sznur, może ktoś przejdzie 
diogą i zwolni mnie“. 

— Prędzej, skończ modlitwę! — mó- 
wił strażnik, popychając nogami worek. 
Nie mamy czasu na czekaniel 

— Jedną chwileczkę, szanowni woja- 
cyl Mam do Allacha ostatnią prośbę. O 
wszechmocny.  wszechmiłosierny Aila- 
chu, uczyń tak, aby człowiek, który znaj 
dzie zakopane przeze mnie dziesięć ty- 
sięcy tangów, wydzielił z nich jeden ty- 
siąc I oddał mulle, by ten modlił się za 
mnie przez cały rok. 

Gdy strażnicy usłyszeli o dziesięciu 
tysiącach tangów  przycichli. Chociaż 
Chodża Nasredin nic nie widział ze śwe 
go worka, ale dokładnie wiedział, ja 
kie strażnicy mają twarze, jak spoglia 
dają na siebie i jak popychają się tok- 
ciami. a 

— Nieście mnie dalej — powiedział 
pokornym głosem. — Oddaję duszę mo 
ją w ręce Allacha. 

Strażnicy ociągali się. 

— Odpoczniemy jeszcze trochę — 
powiedział chytrze jeden z nich. — O 
Chodża Nasredin nie myśl, że nie po 
siadamy serc, że jesteśmy źli. Tylko 
służba zmusza nas do tego, byśmy byli 
wobec ciebie okrutni: gdybyśmy mogii 
wraz z rodzinami żyć bez emirskieqs 
żołdu wypuścilibyśmy cię natychmiast 
na wolność. 


Mikołaj Kopernik 
Święto Jedności Chłopskiej 
Ranny Ptaszek 
.— O czym ty mówisz! — z lękiem 
szepnął drugi, 

— Jeżeli go wypuścimy, emir zdej- 
mie nami głowy. 

— Milcz! — zasyczał pierwszy. — 
Bylebyśmy tylko otrzymali pieniądzel 

— Nie żywię do was urazy, o woja- 
cy — powiedział Chodża Nasredin z 
pobożnym westchnieniem! 

— Nie mam do was żalu, o wojscy— 
powiedział westchnąwszy pobożnie. — 
Jestem sam pełen win i dlatego nie 
wolno mi nikogo osądzać. Ješ} Allach 
daruje mi na tamtym świecie moje wi 
ny — przyrzekam, że będę się za was 
modlić przed jego tronem. Mówicie, że 
gdyby nie żołd emira, tobyście mne 
wypuścili? Pomyślcie nad' tymi słowami 
Wszak w ten sposób  postąpilibyście 
wbrew emirskiej woli, co jest ciężkim 
grzechem. Nie! Nie chcę, abyście prze 
ze mnie obciążyli grzechem swoje cu. 
sze: podnieście worek i nieście mnie 
dalej do basenu, niechaj spełni się wo- 
la emira i wola Allacha. 

Strażnicy w zdumieniu spoglądali te. 
den na drugiego, przeklinając szlachst: 
ną skruchę, która nagle — zupełnie we- 
dług ich zdania — nie w porę opano- 
wała Chodżę Nasredina. 

Do rozmowy wtrącił się trzeci straż: 
Nik, ktróy dotychczas milczał, obmyśla- 
jąc podstęp. | 

(D. c. n.) 
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sposób na paraliż 

Nie mam bynajmniej zamieru obrazić na- 
szych drogich (w emocjonalnym i materialnym 
tego sitowa znaczeniu) P. T, lekarzy, ale medy- 
cyna pokka jeszcze wiełe do życzenia pozo: 
stawin, Co łu dużo gadać: jeśli chodzi o me- 
tody leczenia, zacofani jesteśmy i w ogóle 
znajdujemy się w tyle. I Stad zdarza się czę- 
sto-gęsto, że eskulap jeden z drugim rączki noč 
pacjentem załamuje i — zwoławszy tzw. kon- 
ayhum — oświadcza: 

— Bezńadziejty wypadek: Wobec takiej 
choroby sztuka nasza jest bezsilna... 

Nieprawda, szanowni konsyliarze! Niema 
w medycynie beznadziejnych wypadków. Ni 
ma takich chorób, których byście nie moglń 
zwalczyć! Ale jesli chcecie, aby szłuka wasza 
było skuleczna, trzeba się: uczyć, trzeba stu- 
diować. > Dzieła medyczne? Broń Boże. Wy-j 
siarczy — „Wieczór Warszawski. Obączciaj 
np. 150 numer tego organu, a znajdziecje tamá 
fajny kawałek lerapii pl, «Lokomotywa uzdra-f 
wia chorych”. Oto — jak donosi „Wieczór —g 
w szpitalu dlu nerwowo chorych w Barcełoniej 
przebywał od wielu lat niejaki Gines Guentes.g 
Facel cierpiał na zaburzenia psychiczne i ogól- 
ny paraliż, W tych dniach wydarzyła się w Bar. 
celonie kqtastrofa kolejowa: wykolejł się po-g 
cigg łowarowy i lokomotywa — korzysłająńą 
» okazji, że szpital dla nerwowo chorych by) 
położory tuż przy szynach — wjechała do bar- 
celońskich „czubków” vel „hysiów”, zatrzymu: 
jąc się akurat przy łóżku Guentęsa. „Szok byi 
tak silny, że pacjent wyzdrowiał nagle i cał-$ 
kowicie”, 

No,l cóż wy na to, panowie lekarze? Nie-] 
prawdaż, jak łatwo uleczyć kogoś z bezna% 
dziejnego paraliżu? Przejażdżka wykolejonej 
lokomotywy i już. Myślę, że podobne „jajko 
Kolumba” możnaby stosować Í w innych, cięż- 
kich przypadkach medycznych. Np. nieźle był 
było niewidomego, powiedzmy, od urodzenia 
położyć naprzeciw pieca w hucie, Silny błask, 
bijący od paleniska, niewatpliwie przywrócił-p 
by mu całkowicie wzrok, Głuchych możnaby 
zrzucać z wysokości kilku pięter: łoskot, jak; 
wydaje ciało spadające z takiego poziomu nc 
bruk, niewatpliwie wpłynałby na odzyskanie 
przez nich słuchu, Należałoby także pomyśle 
a niemych: ostrzelać takiego pacjenta, jedne- 
ga z drugim, z pepeszy, a z pewnością zaczal- 
by krzyczeć ze strachu czyli — wróciłaby mi 
mowa. 

Ja, oczywiście, nie nie sugeruje i nie prof 
ponuje, bo i tak wiem, że szanowni P, T, esku 
lapi, oświadczą z całym zacofaniem, iż podob 
ne metody „izdrawiania” to prawdziwy „Wie 
czór” czyli zmierzch medycyny. Interesnji 
mnie tylko, czemu zacny skądinąd znawca te 
rapii z „Wieczoru Warszawskiego” wybrał so 
bie jako temat rewelacji — paraliż, Myślę, że 
na ło pyłonie dostarcza całkowitej odpowie- 
dzł diagnoza, postawiona przez doktora „wieltk 
dyscyplin" — Boy'a-Żeleńskiego:; 

„Bo paraliż postępowy 
najzacniejsze trafia głowy” 
E. Tam. 


„Życe Gospodarcze" 


Na obfitą treść numeru 10-11 „Ż 
spodarczego” składają się poważne artykuły | kiennicze, Po rewolucji, w okresie pięciolatek 


problemowe i sprawozdawcze 
sektorów gospodarczych Polski oraz interesu- 
jące artykuły 


mietwo” i „Handel Zagraniczny” oraz dwudzie- 
stostronicowy dodatek „Ustawodawstwo Go- 
spodarcze* przynoszą zarówno artykuły pro- 


blemowe, wprowadzające w sedno zagadnień | mu, że w ZSRR zorganizowano własny 


IO 


ądżałam, odczuwałam zmęczenie. 


ji wyglądzie zewnętrznyrn. 


jjów świata. 


ycia. Go-| przemysłowych produkujących 


Plan londyński 


konse 


stycz 


kwe 


zakusy 


ncją planu Marshalla 


Angio-amerykańskie próby odbudowy Niemiec 


Wyniki konferencji londyńskiej są przedmiotem ostrej krytyki i oburzenia we wszyst- 


kich krajach, dążących do stabilizacji pokoju. 


Anglo-amerykański imperializm z caiym 


cynizmem ujawnił swe plany, niebezpieczne dla razwoju współżycia międzynarodowego, 


dążące do stworzenia z Niemiec zachodnich 
pieczeństwiu Europy. 

gloszony w Berlinie oficjalny komunika: 
Radzieckiej Administracji Wojskowej w 
Niemczech w ostry sposób piętnuje de: 


Jcyzje konferencji londyńskiej, 


„Porozumienie lendyńskie — stwierdza ko: 
munikat — ma na*celu eksploatację Zagłębia 
Ruhry dla realizacji planu Marshalla, który 
służy wzmocnieniu pozycji amerykańskieqo 
imperializmu w Europie. Oznacza ono próbę 


Czzysteotmnóciz PSZ 


IWypoczywamy po 


ogniska niepokoju, stale zagrażającego bez: 


przekształcenia Niemiec Zachodnich w bazę 
dia imperialistycznej agresji, Decyzje londyń- 
skie są jawnym naruszeniem układy poczdom: 
skiego 1 spotkały się ze zdecydowanym sprze- 
ciwem ze strony wszystkich demokratycznych 
narodów i samych Niemców," 

Równocześnie w Berlinie opublikowany zo 
stał komunikat Niemieckiej Rady Ludowej, 
którą protestuje przeciwko zaleceniom konfe- 


całorocznej pracy 


List rokotnicy — wielowarsztatów k! z Zakopanego 


W latach 1946 i 1947 z urlopów nie korzy- 


jstałam. Zajęta byłam pracą społeczną i do- 
ipiero obecnie, po raz pierwszy w życiu zna- 
s |azłam Się na wczasach j to w Zakopanem. 


Gdy odjeż- 
Góry i lasy, 
powietrze zakopiańskie — uzdrowiły mnie 
już pa kilku dniach. Sprawna i grzeczna ob- 


Czuję się tu nadzwyczajnie. 


jsługa, dobre i obfite wyżywienie przyczynia- 


ją się również do poprawy samopoczucia wcza 


4 sowiczów, 


Zwiedzając przepiękne zakątki w górach 
spotykam liczne wycieczki robotników ze 
wszystkich krańców Polski, spędzających tu 


jswój wypoczynek. Wszyscy oni zgodnie stwier 


dzają, źe już kilka dni pobytu przyczyniło się 
ño ich uzdrowienia. Widać to nawet po ich 
Twarze rumiane, 
ruchy żywe, usposobienie wesołe, chęć do tań- 


ców į zabawy — oto, co cechuje większość 
wczasowiczów już po kilkudniowym pobycie. 

Dawniej w tych pięknych willach i hotes 
lach wesoło bawili się panowie fabrykanci, 
ich żony i kochanki. Bawili się oni za pie- 
niądze oczywiście z pracy robotnika. Obec- 
ne budynki te przepełnione są wczasowicza- 
mi — pracownikami, dźwigającymi naszą Pol- 
skę i budującymi lepszą przyszłość dla całego 
narodu. Przyjeżdżają tu ci, którzy szczerze 
pracowali j pracują nad odbudową naszego 
kraju i wypełnieniem planu trzyletniego. 

Wystarczy tylko przyjechać do Zakopane- 
go aby zrozumieć istotę przemian, jakie u nas 
nastąpiły. 

Każdy .robotnik i każda robotnica widzi już 
dziś, że wczasy — to wielka zdobycz mas pra 
cujących, możliwa do uzyskania: tylko w Pol- 
sce Ludowej- 

| M. Pyziak 


| 


rencji londyńskiej w sprawie utworzenia pań: 
stwa zachodnio - niemieckiego | okresla der 
cyzje tej konferencji, jako „dalszy kros w 
kierunku rozbicia Niemiec..' Niemiecka Rada 
Ludowa wzywa wszystkich Niemców do nis 
brania udziału w tej polityce rozbijania Nic 
miec i do nieprzyjmowania odpowiedzialnośćć 
za realizację zaleceń londyńskich.” 

Prasa zachodnio - europejska nie ukrywa 
że postanowienia londyńskie spotkały się 4 
przychylną oceną tylko w Stanach Zjednoczo: 
nych i niektórych kołach Wielkiej Brytanii 
„Większość opinii w krajach marshallowskich 
— Pisze „Manchester Guardian" — z zaniepo* 
kojeniem śledzi rozwój sytuacji międzynaro* 
dowej. Nie należy załaić, — pisze dziennik — 
że uchwały londyńskie wywowały żywe roz: 
goryczenie nie tylko w Niemczech i Francji 
ale także w krajach Beneluxu, W wyniku kon: 
ferencji londyńskiej — trzeba to jasno stwier: 
dzić—problem Niemiec nie został rozwiązany”. 

W. wielu komentarzach prasy. zachodniej 
podkreśla się, że komunikat londyński nie wy: 
jaśnia kwestii bezpieczeństwa międzynarodo 
wego, która — jak pisze „Daily Wotker* — 
budzi najpoważniejsze zastrzeżenia we Fran. 
cji i wśród wschodnich sąsiadów Niemiec. — 
„Jest rzeczą znamienną — pisze „Daily Wor 
ker" — że zagadnienie bezpieczeństwa zosta: 
ło ograniczone w komunikacie londyńskim do 
kilku zdawkowych deklaracji.” 

Komentarze prasy francuskiej świadczą a 
wzrastającym  zaniepokojeniu opinii irancue 
skiej. Szereg pism podkreśla, że uchwały lon 
dyńskie zawierają tajne klauzule, które nie 
zostały ogłoseone ze względu na to, że mogły: 
by wywołać „niepożądaną reakcję” opinij 
francuskiej. | 

„Ostrzeżenie Mołotowa pisze paryska 
„Fumanite” — 6prawdza się w pełni. Plas 
Marshalla, którego częścia jest plan londyński 
zmierza do pełnej odbudowy niemieckiego pod 
lencjału wojennego i gospodarczego z zupeł 
nym pominięciem sprawy bezpieczeństwa 6a: 
siadów Niemiec i interesów gospodarczych in. 
nych krajów". ftwa) 
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decłoniicae Eta usługach produkchi 


iiwanowo - potężny ośrodek radz 


Rewolucja październikowa grtmtownie prze- 
obraziła oblicze ekonomiczne Rosji. Powstało 
wiele nowych ośrodków przemysłowych, któ- 
re uczyniły zacofany poprzednia kraj rolniczy 
jednym z najbardziej uprzemysłowionych kra- 
Obok nowych ośrodków przemy- 
słowych nastąpiła całkowita rekonstrukcja i 
rozbudowa ośrodków starych. 


Okręg iwanowski, położony na północny 
wschód od Moskwy, był i w Rosji carskiej je- 
dnym z najpoważniejszych skupisk zakładów 
materiały włó- 


ze wszystkich przedwojennych, nastąpiły tu ogromne zmia- 


ny. We wszystkich niema! starych fabrykach 
zastąpiono stare urządzenia nowymi, o wiele 


1 korespondencje zagraniczne. | bardziej wydemymi i udoskonalonymi maszy- 
Dwa ośmiostronicowe dodatki „Rolnictwo I Leś-| nami, 


wprowadzono automatyczne warsztaty 
tkackie. Przeważająca w szeregu procesów 
praca ręczna została zastąpiona pracą zme- 
chanizowaną. 

Stało się to oczywiście możliwe dzięki te- 
prze- 


rozwijającej się gospodarki naszej po wojnie,| mysł budowy maszyn włókienniczych, produ- 
jak też į ciekawe omówienia i informacje za- | kujących najnowocześniejsze urządzenia, po- 
równo z dziedziny krajowej, jak i naszych sto-| Krywający rosnące wciąż potrzeby przemysłu 
eunków z zagranicą oraz ważniejszych zagad- włókienniczego. 


nień innych krajów. 


W okręgu iwanowskim stworzono własna, 


potężną baze energetyczną. Podczas pierwszej 
pięciolatki wzniesiono tu wiełkie elektrownie, 
korzystające z obficie wysiępującego w tym 
okręgu torfu, jako głównego środsa opało- 
wego. 

A następnie powstał szereg nowych zakła- 
dów włókienniczych. „Należy do nich przede 
wszystkim taki olbrzym, jak iwanowski kom- 
binat mieszany, produkujący rocznie dzies.qt- 
ki milionów metrów rozmaitych tkanin. 


Należą do nich największa w ZSRR pizę- 
dzalmia im, Dzierżyńskiego i inne, liczące po 
setki tysięcy wrzecion. Nowe te przedsiębior: 
stwa wyróżniają się przewiewnością sal, wy- 
godnym urządzeniem miejsc pracy, .dabrą 
wentylacją, mądrze rozplanowanym procesem 
produkcyjnym i daleko posuniętą mechaniza- 
cją produkcji, 


Rekonstrukcja starych I stworzenie nowych 
zakładów, zastosowanie udoskonaleń technicz- 
nych, stworzenie bazy energetycznej u'n>zli- 
wiło ogromny skok w wydajności pracy włók- 
niarzy radzieckich. W roku 
dukcja Okręgu Iwanowskiego była 3-krot 
nie wyższa niż przed rewolucją. W okre: 
sie bezpośrednio poprzedzającym napaść n'e- 
miecką Okręg Iwanowski dostarczał około 


1940 pros 


jęckiego włókiennictwa 


fk 


jednej trzeciej produkowanych w ZSRR 
nin bawełnianych. 

Obecny plan. pięcioletni przewiduja nowy 
krok naprzód w rozwoju okręgu. Największe 
zakłady budowy  maszyń włókienniczych 
uczteroxrolnią swoją produkcję. co jeszcze 
bardziej wpłynie na unowocześnienia zążlse 
dów włókienniczych, zwłaszczą zaś przędzatni, 

Zapotrzebowanie na wyroby włókiennicze 
w ZSRR rośnie bez przerwy. Toteż zgndnie £ 
planem pięcioletnim w ostatnim jego roku, ti. 
w roku 1950, produkcja samych tkanin bawel- 
nianych wyniesie 4 miliardy 680 milfonów ines 
trów. W realizacji tego planu wielką ro'e o- 
degra włókiennictwo okręgu iwanowskiego, 


Podczas gdy przed rewolucją paździsra:kó: 
wą panował tu analfabetyzm i brak wszelkiej 
pracy kulturalnej, obacnie analfabetyzm zn kł 
bez śladu. Powsłały szkoły dla dzieci i Joro» 
słych, powstały domy kultury i świetlice, roz- 
wija się budownictwo dormów mieszkainych. 
Coraz więcej przedszkoli i żłobków. Charsk- 
ierystycznym dła całego procesu rozwanr kul 


Ce 


tury okręgu iwanowskiego jest fakty że w 
chwili obecnej na kursach, wyższych zákla. 
dach naukowych, w technicum ( w. szko: 


łach pobiera naukę jedna trzecia część odóła 
ludności okręgu, A.P, 
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EGO ZĘ 
Wreszcie drzwi się otworzyły i na progu sta- 
nął zasapany, rieubrany staruszek. Gdy py- 
lający wzrok jego padł na Płotnikowa oray 
vmundurowanych milicjantów, sędzia śledczy 
spostrzegł, że agronom zlekka zbladł. 

— Co się stało? — zapytał ochrypłym ze snu 
głosem. 

— Nic się nie stało — odpowiedział spokoj- 
nie Płotnikow — po prostu muszę przeprowa- 
dzić tewizję w pańskim mieszkaniu! i, mówiąc 
ło, sędzia śledczy okazał staruszkówi podpi- 
zany przez prokuratora rozkaz przeprowa- 
szenia rewizji, 


. $ * 

Rewizja zbliżała się już ku końcowi, ale w 
mieszkaniu starego agronoma nic podejrzane- 
go nie zdależiono. Nie odśzukali niczego ¿co 
miałoby związek z tajemnicą śmierci Tamusi 
graz rzucało światło na tę zagadkową sprawę 
Stary Szarapow w milczeniu przyglądał się 
temu, jak Płotnikow wraz z milicjantami 
szperali po różnych zakątkach zakamarkach 
jego małego mieszkania. Od czasu do czasu 
sędzia śledczy rzucał przelotne spojrzenia na 
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"DZIEJÓW WYWIADÓĆ 
-NIEMIECKIEGO 


# — 
jego twarz Zdziwiony był nieco milczeniem 
starego agronoma 1 brakiem jakichkolwiek 
protestów z jego strony. Szarapow, zachowu- 
jac całkowity spokój, milcząco przypatrywał 
się bezowcenym poszukiwaniom. 

Wszystkie pokoje były już zrewidowane 
kdy Płotnikow znów zbliżył się do biurka sta- 
rego agronoma, na którym leżały papiery i 
książki. Uwagę sędziego śledczego zwróciła 
szkatułka stojąca na biurku obok kałamarża 
Gdy otworzył ją ujrzał masę różnych starych. 
wybiakłych fotografii i listów, W tym właś. 
nie momencie oczy Płotnikowa skrzyżowały,się 
ze spojrzeniem Szarapowa. I nagle, sędzia 
siedczy dostrzegł w spojrzeniu tym jakieś 
dziwne iskierki, zdradzające wyraźnie we- 
wnętrzny niepokój, Ale trwało to zaledwie 
kilka sekund, bo w chwilę później oczy sta 
rego znów przybrały wyraz obojętnego spo- 
koju. 

Przeglądając stare fotografie i listy, znale- 
zone w szkatułce, Płotnikow nieznacznie ob 
serwował Szarapowa, Sędziego śledczego zdzi- 
wia duża ilość pocztówek z w.dokami jakie- 


gcś miasta Po dokładniejszym badaniu osa długo przed rewolucją październikową. 


zało s.ę, że była to panorama miemieckiego 
miasteczka Brunświk. Wśród fotografii rodzin 
nych Płotnikow znalazł szczególnie dużo wi- 
doków tego miasta: trzymając w ręku jedna 
z tych pocztówek spojrzał nagle na stojącegz 
obok.Szarapowa, który w tym momencie wła- 
śnie zapalał pabierosa; bystre oko sędziegn 
ś'edczego spostrzegło, że ręce agronoma lekko 
drżą. Zapytał znienacka. 

— Pan prawdopodobnie bywał w Brun- 
świku? 

Stary agronom ze ździwieniem spojrzał na 
Płotnikowa i odpowiedział nieco opryskliwym 
tonem: ź 

— W Brunśw ku? Nie, nigdy tam nie by- 
łem i nawet nie wiem, gdzie znajduje się to 
miasto. Zagranicą w ogóle nie bywałem! i po 
chwili nerwowo zaciągając sią dymen. papie- 
rosa, dodał. . 

— Kolekcjonowałem kiedyś w. młodości 
pącztówki z widokami z całego świata. Znaj- 
dzie pan tu widoki Paryża, Wenecji, Rzy- 
mu... 

Istoinie Płotnikow znalazł wiele barwnyrh 
porztówek ze zdjęciami miast, o których 
aspominał stary agronom. 

Poza tym nie natrafił w szkatułce na nic 
ciekawego. Przeglądając stare papiery, pie- 
trzące 3 w szufladach biurka Płolnikow zau- 
ważył teczkę z wycinkami starych pism lv 
slrowanych Zwrócił uwazę na to, że wszyst 
kie te stare i pożółkie ilustracje wyobrażał 
dawne samoloty. Wycinki pochodziły z róż. 
wych pism rosyjskich, wydawanych jeszcze na 


= 


— Czy pan interesował się w młodości lot. 
nictwem? — znów zapytał Płotnikow Szara- 
powa, który spokojnie palił papierosa. 

— Owszem, interesowałem się lotnictwem 
w czasach, gdy wszyscy się tym interesows= 
I — padła lakoniczna odpowiedź. — Pan jest 
zbyt młody, aby to pamiętać. 

Wreszcie rewizja została zakońiczóna, Płot 
tików wyją? z teczki urzędowy blankiet, aby 
spisać protokół. Szukał miejsca, gdzie mógłby 
to uczynić, gdyż biurko było całe pokryte sto. 
sami papierów, tak, że niemożliwością było 
na nim pisać. Wreszcie wzrok jego padł na 
mały stolik, na którym stały różne słoiki z 
żuczkami, motylami i gąsienicami w spirytu- 
sie. Były to różnorodne gatunki szkodników 
polnych, zbieranych przez starezo agronoma. 
Płotnikow przysunął krzesło, położył na tym 
stoliku teczkę i szykował się do pisania. Od» 
suwając krzesło, sędzia śledczy niechcący trą= 
cił stolik, który pochylił się nieco. Ale uwagg 
Płotnikowa zwrócił fakt, że jedna z nóżek 
stolika była jakby przykuta do podłogi; wy- 
czuł to, chcąc ustawić pochylony stolik. Zain- 
trygowany tym, sędzia śledczy raz jeszcze 
niby niechcący trącił stolik, ale natrafił na 
wyraźny opór, Nóżka stolika była przykutą 
do podłogi. Wfedy Płotnikow raptownym ru= 
chem uniósł stół do góry, odrywając tym ta» 
rym przymocowaną nóżkę, W podłodze pge 
wstał otwór, z którego wystawały druty. 

— Co to jest? — zapytał ostro zdumiony 
Płotnikow starego agronoma: 
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Prace Rady Zakładowej PZPJ i 6 Nr 4 


Kiedy doszły nas słuchy o skardze kilku 
robotp' ków Pańsilwowych Zakładów Przemy 
lu: Priewiarskiego i) Gdlanteryjsego Nr 4 (a. 
Eissif) na Radę Zakiadcwą, byliśmy tym mov 
no zaniepokojeni. Zarzut, wysunięty przez ro 
botników, był istotnie poważny: w słołówoe 
nia ma stolów, ani krzeseł, robotnicy spoty- 
wajia obiad gdzie kto może, najczęściej zas 
siedzą na ziemi lab na pałkach towaru przy 
swoich warsztatach=pracy: Czyżby Roda Rit 
interesowała się tą tek ważną sprawą? A prze 
ciez znamy skład medawna wybranej Rady 
Zakłidowej — zaloga wysunęła do’ niej swo: 
ich najlepszych ludzi: tow. Wiimańską, któ 
ra w Radzie pracuje już 3 tata. Kierowników 
obu organizacji partyjnych — sekretarza Ko: 
mitetu Fabrycznego. PPR, tow, Kuśmierczykae 
l przewadhirzącegn koła PFS, tow. Jarzykow 
skiego oraz szereg innych godnych zaufanie 
towarzyszy. 

Nie pozostała nic inneqo, jak udać się ne 
miejsce i wszystko surawdzić. Zastaliśmy w 
lokali Rady przewodniczącą, tow. Wilmańską 
w chwili załatwiania interesantów, Uwaqę na: 
szą zwrócił zoszył, w którym po załatwieniu 
każdeqo interesania, coś notowsła: 

Zamiast odpowiedzi tow. Wilmańska poka- 
zuje go nam. „Sprawy interesantów". Rubry” 
ki: nazwisko, data, treść prośby, data załat- 
wienia itd. Już ma podstawie teqo zeszytu 
który może posłużyć, jako wzór wszystkien 
innyth Rad Załładowych, trudno powiedzieć, 
że Rada źle pracuje. Wręcz przeciwnie: skru 
pulatność, z jaką zostaje zanotówórm tres 
prośby każdego zylaszającedo się do Rądy Za 
kładowei robotnika — prośba o talon na obu 
wis; o zesiłek pienfężny, o przesunięcie na in: 
ną pracę, o miejsce w damu wypoczynkówym 
— wreszcie kontrola załatwienia {ostatnia ru 
bryka) świadczy raczej o tym, że Rida trosz- 
czy się o robotnika, że trfktuje powaźnie swe 


obowiązki. A- jednak.. Gnębi mnie ciągle 
sprawa. stołówki... : 
— Co w ogóle u was słychać? Czeqoście 


zdąży dókorać w ciągu waszej krótkiej ka 
dencji? 

— Jutro odbywa się u nas uroczystość u 
ruchomienia iłobka, którego brak dawno ju? 
odczuwaliśmy. Mieści się w nim już 27 lóže: 
czek, mamy odpowiedni personel, 20 matek za- 
pe już swoje dzieci. Żywimy nadzieję, że 

gdzie ich potem więcej. 

— A jak mrzedstawia się u was sprawa sto 
łówki? — mvtam niewinnie. 


Okazuje się, że skarga „robotników Jesi 
słuszyą | usprawiedliwiona, I tow. Wźimańska 
bynajmniej nie ukrywa przed nami faktycz: 
rego stanu rzeczy, Stęłówka — to duża bo: 
lączka zekledów, Brakowało jednego pomiesz: 
czenia — albo na świetlicę, albo na stołówkę 
Świetlica jest, a stołówki nie ma. Nie usunę: 
la'tej bolączki dawna Rada i dawna dyrekcja. 

— Przenosimy świetlicę do pałacu, a lu u- 
rządzimy sielówkę — oświądcza tów, Wilmań: 
SKQ, 

Wiaśniegwykańczamy ławki i etoły. Robf 
my to gospodarczym sposobem, bo wypadnie 
taniej, Ty'no wyschnie drzewo na blaty Deto 
ty będą gotowa — oświadcza dyrektor, tow 
Wypych. ; 


— Kiedy więc stołówka zostanie ostatecz 
„mie oddana do użytku? 

— 15-go tego miesiąca, 

— Czy aby* napewno? 

— Bez wątpienia. 

Nie ma więc żadnych wątpliwości. Jakż®% 
teraz odpowiedzieć sobie na pytanie: czy 
skarga była słuszna? Niby faktyczny stan rze 
czy odpowiada prawdzie: stołówki nie ma, ale 
przecie Rada właśnie starą się o to, aby hy» 
ła.. Myślę, że ' z wytworzonej sytuacji należy 
wyciągnąć następuiący wniosek: Rada powin: 

| pracować w bliższym koniakcie z załogą. 
Załoga winna wiedzieć co robi Rada, np., ż 
przyqtowuje na -15-qo-otwarcie stołówki. Nie 
byłoby wtedy skarg. A. P. 


Wartość każdej minuty 


Córodek Komfekcyny Hr 2 wzywa 

W dniu- 8 czerwca 1948 r. na terenie OBrod 
ka Konfekcyjnego Nr 2 odbyło się zebranie 
załogi fabrycznej, kfóra powzięła następującą 
rezolucię w sprawie przestrzegania punktual- 
mości i dyscypliny pracy: 

„My przeownicy Państwowych Fabryk 
Konfekcyjnych, Ośrodka Nr 2 w Łodzi do- 
coniając znaczenie przyśpeszenia odbudo- 
wy . ekonomicznego życia Polski Ludowej 
solidaruje z całym Światem pracy przyj- 
mujomy na siebie obowiązek PRZEBTER- 
MINOWEGO WYKONANIA PLANU ROCZ 
NEGO TAK CQ DO ILOŚCI JAK I POB 
WZGŁĘDEM JAROŚCI. 


to wszó'zawadnietwa Q radet Nr 1 

, Wypowiadaros bezwzględną walkę 
wszystkiemu co miałoby opóźnić dobrobyt 
ogółu, WYPOWLIAĄDAMWY WALKE MAR- 
NOTRAWSTWU SUROWCÓW i MARNO- 
TRAWSTWU DROGIEGO CZASU. „Każda 
niewykorzystana minata czasu opóźnia od- 
budowę Kraju, opóźnia nasz własny do- 
brobyt. 3 


Waywamy Ośrodek Konfekeviny Nr 1 
w Łodzi do podjecia wal ki o każdą minute 
do podjęcia wspólzawadnictwa 1a odełnku 
zmniejszenia ilości spóźnicń i nieobecno- 
ści w pracy”. 
em-em 


Roboty interwencyjne na stałe 


Rozbiórki, prace porządkowe i budowa nowęch dróg oraz niic 


Na podstawie uchwały Zarządu Miejskiego 
powstała ostatnio nowa agenda miejska, któ- 
rej zadaniem jest kierowanie robotami in- 
terwencyjngmi, prowadzonymi dotychczas wy 
łącznie przez wydziały Planfacji i Komunika- 
mi K 

Roboty intemwenccine, majace z poczatku 
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Złodzieje 


Aleja Kościuszki jest bezsprzecznie najbar- 
dziej reprezentacyjną ulicą naszego miasta... 
Posiada dwie doskonałe jezdnie, nowoczesne 
dómy i na tle innych ule Łodzi odcina się 
swym wielkomiejskim wyglądem. 


Aby upiększyć jeszcza tę wyjątkowo este- 
tyczną arterie Łodzi, Wydział Fiantacji Zarzą- 
du Miejskiego założył tu pierwsze i jedyne w 
Łodzi kwietniki wiiczne, na których w zeszłym 
roku zasiapn npetunie, w tym zaś roku zasadżo- 
ńo wśród innych kwiatów również czerwone 
i różowe kreski pelargonii. 


ac Wydawałoby się, że łodzianie uszanują to, zostaną wreszcie ujęci i ukarani. 


proc. i Osendowska 190.1 proc. Na „szósi- 


t kach" wyróżniły się Cecylia Harytonow 
(122 proc.), Helena Pałkowska (110.6 proc), 
Bronisława Rybak (106 proc) i Fiorentyna 
Wierszeń (103.4 proc). W przędzalni uzy- 
skały: Bronisława Świtoniak 179,4 proc. 
Paulina Janiszewska 177,9 proc. Pelagia 
Gradowska 1697 proc, Jadwiga Kozłowska 
150 proc. oraz Józefa Kudreycka 142.1 proc. 
W PZPB Nr 2 w przędzalni- (6 stroni 
uzyskała Maria Adamnsiak 1364 proc, a 
lózefa Ulkowska 1349 proc. Maria Wałęs- 
„ka (4 stronyj osiącneła 146.7 proc, Broni- 
sławą Olejniczak 137,7 proc. i Apolonia Si- 
nocha. 135.38 proc. a Władysława Nastaro- 
wicz (3 strony) — 150.1 proc. W tkałni na 
sżóstkach' odznaczyły się Maria Drelich 
(168,4 proc), Maria Borówka (1558 proc.). 
(repa Drzewiecka (160 proc) i Zofia Ada- 
mus (159.8 proc): Na „czwórkach* wyróż- 
niły się Helena Płachta (173:6 proc). Irena 
<Xucharska (163.3 proc.) i Zofia. Wielińska 
(161:4 proc). 

W PZPB Nr 3 tkaczka Antonina Kemp- 
ską osiągnęta 170 proc. We współzawodni- 
ctwie zespołowym zespół majstra Tosika 
(149.1 proc.) wyprzedził zespół Sobczyńskie- 
go (147.1 proc.). Zespół Zimona (129.9 
proc) wyprzedził zespół Marcinkowskiego 
(1048 proc), a eespół Niedbała (111.1 
oroc.) uległ zespołowi Sobańskiego (128.4 
proc.). 

W PZPB Nr'S w przędza!ni (4 strony) 
osiągnęła Antonina Napjeracz 170 proc. a 
Kazimiera Gawrońska 154 proc. Stanisława 
Bojanowska (3 stromy) uzyskałą 171 proc. 
a Franciszką Szymańska 160 proc. W tkalni 
Ma 4 krosnach wyróżniły «ie Agnieszka Gra- 


(Gm gp A Pi 


kwiatów 


+ Kwietniki w Al. Kościuszki są stale pustoszon? 


co'z takim trudam i kosztem uczynione zostało 
dla upiększenia ich miasta. 

W rzeczywistości zaś... 

Niszczycielskia jakieś ręce dzień w dzień 
wyrywają piękne pelargonie, które przypusz- 
czainie wćdrują do sklepów lub straganów na 
sprzedaż. Tempo tego niszczycielskiego wada- 
lizme pozwala przypuszczać, że już niezadługo 
kwietn'ki w Ajei Kościuszki ogołocone zostaną 
całkowcie, 

- Źle to Świadczy o kulturze niektórych prze- 
chodniów Alei Kościuszki. Należy mieć nadzie- 
ję, że sprawcy pusłoszenia mienią dan ti 


bowską (191.1 proc.) 1 Maria Sęk (186.8 
B6G.1 DA 

W PZPB Nr 6 w tkalni (4 krosna) Ma- 
rda Rajska osiagnęła 162.6 proc. 1 Emilia 
Janiszewska 161.3 proc. W przędzalni wy- 
różniły się Ewa Maciejewska (149.5 proc) 
i Władystawa Bartoś (148.9 proc.). 

W PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krosnach 
uzyskał Franciszek Kopacz 173.8 proc, a 
Stefania Jędraszczyk 171.7 proc W przę- 
dzalni Anna Pawlak, (3 strony) osiągnęła 
167.3 proc. a Maria Woźniak 1699 proc. 


W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniły sie 
(750. wrzec. Krystyna: Ludwiczak (153 
oroc) i Krystyna Grygielska (149 proci. 

W PZPB Nr 16 prządki Kazimiera Kla- 
żyńska i Krystyna Brysik uzyskały po 149,3 
prot., a Władysława Wąsik 152 proc. 


W PZPR Nr 22 w przędzatni (4 strony) 
Zofia Grzęzło i Genowefa Jaska osiągnęły 
po 1745 proč, a Stefania Nowak i Aniela 
Zydlewicz (4 strony) po 1829 prac. - 

W PZPB w Pabianicach (8 krosien) na 
czoło wysunął się Karol Śniady (175.3 proc.). 
Stanisława Maksymowicz (6_ krosien) uzy- 
skała 180.5 proc, a Helena Pycio (4 krosna) 
175.3 proc. Prządka Stanisława Wielebiń- 
ska (750 wrzec,) osiągngła 1451 proc. i 

W PZPB w Zgierzu. na czoło wystmęły 
się prządki Antonina Nowak (157.5 proc.) 
| Maria Podradzińska (150.4 proc). H. Wa- 
łęsińska (3 strony) uzyskała 162 proc, a 
Apolonia Rozmaita (160 proc.),_ i 

W PZPB w Rudzia Pabianickiej w tkalni 
(10 krosien) czołowe miejsca zajęły Bole- 
sława Nowak (154 proc.) 1 Janina Stramska 
151.8 proc.). Regina Poros 1 Balbina Psiuk 
(8 krosien) uzyskały po 165 proc. Na 
szństkach” ostąqnęty Leokadia  Francisz- 
kowska 175 proc, a Zofia Kubacka 168.8 
prac. 


charakter sezonowy, obecnie nabrały cech sta 
łych i pod nowym kierownictwem: prowadzo- 
ne będą w zakresie prac rozbiórkowych, po- 
zadkom”ch i związanych z budową nowych 
dróg i ulic, A 

Czzenie w tym zakresie prowadzone są dia 
„miasta roboty przy zbiegu ule Padrzecznej 
i Nowomiejskiej, prace ziemne przy przedłu- 
żaniu szosy - warszawskiej oraz urządzenie 
ementarza komunalnego. 


Zatrudnieni . — robotach interwencyjnych 
robotnicy poza tym zasypują schrony na ulicy 
Karolewskiej w pobliżu przedszkola oraz na 
ulicy Kwarcowej i wreszcie przy zbiegu ule 
| Limanowskiego i Puławskiej. w miarę posu- 
wających się robåt zasypana zostanie reszta 
basenów łódzkich. 
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Ulica czy kurnik 


ZDZ 


Sprzedaż kur na ulicach 


Ne niekłórych ulicach, położonych w pobliżu 
rynków łódzkich, odbywa się rankami iaine 
targowisko drobiu, Tu sprzedaż uliczna drobtu 
budzi zastrzeżenia ze wzgłędów. sanitarnych, 


R | 


W tą iz powrotem 


Słówko wrókiem wyłala... 


Wiemy, że „dzieci I ryby glosu nie ma. 
ją, czemu jednak „nie mają" go łódzcy kon- 
duktorzy tramwajowi? Nie zabrania im tego 
przecież ani (patrz wyżej) przysłowie, ani 
konstytucja, a oni nie, tylko. to swoje o 
saczędne i stereotypowe: kto z państwa bez 
biletu? alba proszę za bilety! -To, mieatety, 
pasażerom tramwajowym nie wystarcza. W 
wagpnach prawie stale tłok, tu i ówdzie je 
szczę szyby matowe i trasy z tfamwaju nis 
widać, wreszcia — nie wszyścy plan nasze 
go miasta znają, więc mniemamy, że dobrze 

by było, aby z ust obywałeli konduktorów 
padały także słowa, wywołujące nażwy ulic 
przy których się tramwaj zatrzymuje. 

Również wieczorom, gdy tramwaje zba- 
czają 2 przebieanego kursu w stroną remizy 
nie należy rohić z lego. tajemnicy, lecz ko 
munijkować o tym pasażerom, nim zapiarą 
za bilet. i 

Nie trudsa' to chyba anrąwa: „Słówko 
wróblem wyłąta”, a-za to jest gwarancją, że 
„Dawróci" w formie wyrazów uznania Nasa 
żęrów dla usprawnionej działalności K.EŁ. 


A ci tylka rano wstają 


Stary kuplet, poświęcony ob. ob:dnżom 
com powiada m.in. że „tylko el rano wata 
ją, co wice zamiatają”, Jeśli chodzi o nar 
sze kochane miasto, głowa kupietu nie da: 
dzą się, niestętv, zastosować, ob. ob. dozorcy 
mają bowiem miły zwyczaj wstawać 6 wie- 
le później, niż robotnik tudzież — śntełzgeni 
pracujący. Zabierają się też do ulicznej 
toalety wówczas, gdy ludzie pracy... wracają 
już ze swych zajęć i witają ich tumanamt 
kurzy spod miotły oraż natryskami sikawek, 

Więc możeby tak dozorcy zaczęlt nasta- 
wiać” swe zegarki na nieco wcześniejszą go: 
dzimę? . > 


Łodzianin 3 


Jan Krakowiak znalazł się. wczoraj na ławie 
oskarżonych w Okręgowym Sądzie Karnym pod 
zarzutem zamordowania własnego ojca. Oko- 
liczności sprawy, ustałone na rozprawie, przed” 
stawiały się następująco: 26 marca Jan Krako- 
wiak pod wpływem silnego wzruszenia, spo- 
wodowanęgo kłótnią z ojcem zadał mu 5 ran 
w głowę siekierą. kładąc go trupem na miel- 
scu. Świadkowie zeznali, że współżycie ojca 


ciągłe kłótnie spotegowane były jeszcze nia- 
|chęcią ojca do swej synowe|- Genowefy. Parę 
jdni przed zbrodnią Genowefa Krakowiak z0- 
|stała ztaniona przez teścia 4 odwieziona do 


| Walka 


W seli konferencyjnej Zarządu Miejskiego 
w Łodzi odbyła się z udziałem władz t przed- 
stawicieli oryanisacji społecznych oraz Kura- 
torium. konferencja w sprawie walki z alknho- 


lizmtem. Referat o zławrogich skutkach alko- 
holizma wygłosił dr Zdanowicz. 


j ji syna nie należało do najszczęśliwszych, a 
l 


dany zakład pracy sie znajduje. 
L.p. 
1. Dzielnica Bałuty 


2. sa Staromiejska 

8. Śródmieście 

4. š Śródmiejska Lewa 
5. k Śródmiejska Prawa 
8. 5 Górna Prawa 

1. Š Górna Lewa 

8. >» Górna 

8. b Ruda Pabianicka 
10, “ Widzew 
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WYDZIAŁ KOLPORTAŻU RSW PRASA“ 


Tragiczny koniec 


rodzimnych niesnasek 


szpitala. Krytycenego dnia ojciec, którego syn 
nie chciał wpuścić do mieszkania, wybił szym 
he i wdarł się przez okno. Jan Krakowiak, sil- 
nie zdenerwowany postępowaniem ojca, chwya 
ci? wówczas za siekierę. 

Biegli lekarze psychiatrty po zbadaniu 
oskarżonego złożyli opinię, że ma on ©grani< 
czoną poczytalność, bowiem cierpi na epilep< 
sję. Czynu swego dokonał on więc w stanie 
silnego podniecenia. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego Maures 
ra, biorąc pod uwagę okoliczności sprawy, ska< 


{zat Jana Krakowiaką na 5 lat więzienia, 


Oskarżał prokurator Olejnik. 


z alkoholizmem 


Na zakończenie obrad zebrani wyłomiij ko- 
mitet do walki z alkoholizmem, w skład któ- 
rego weszli przedstawiciela szeregu instytucji 
i organizacji. Uchwalona na zebraniu rezolu= 
cja apełnie do ogółu o pomoc i współdziałania 
w akcji gwałczania tej klęski społecznej, jaką 


A jest alkaholizm. 


Uwaga Kolporterzy! 
Prenumeraty zbiorowej »BŁOSU ROBOTNICZEGO I »TRYBUNY WOLNOŠCI» 


Z dniem 10 czerwca 1948 r. w sprawach datyezących zmian jlościewych, wpłat, re- 
klamacjj nałeży zwracać sie do Dzielnicy Polskiej Parti Robotniczej w obrębie której 


PiE Adres A 


r 


`~ Telefon 
Zgierska nr. 71 136-53 
Nowomiejska „ 6 201-09 
Piotrkowska „ 53 159-69 
Południowa RM = | 190-26 
Gdańska e "5 185-18 
Czerwona é 3 105-70 pe 
Sienkiewicza  „ 102 117-90 
Bednarska w 42 141-31 
Sopocka `” A 5 157-55 
Ar. Czerwonej „ 38 187-13 


DELEGATURA EODZ 


Komu winszujemy 


Piątek, 11 czerwca 1948 roku. 
Dziś: Barnaby i Feliksa 


Kina 
Kino „Przedwiośnie“ wyświetla 
film produkcji polskiej p. t. „Ostatni 
etap", 


Ważne telefony 


Straż Pożarna — 51 
Dworzec Kolejowy — 4 
Milicja ©bywatelska — 47 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


- 


"ADRES REDAKCJI: Tomaszów, ut. 
Św. Antoniego 26, tel, 46. 


Przed Krajowym Zjazdem „Wici“ 


Ziazdy terenowe Wiciarzy protestują przeciw antypolskiej polityce Watykanu 


W dniach 20 i 21 czerwca br. odbę- 
dzie się w Warszawie Walny Krajowy 
Zjazd Związku Młicdzieży Wiejskiej 
„Wici, W zjeździe weźmie udział 970 
delegatów z całega kraju, przedstawi- 
ciele wszystkich organizacji młodzieżo- 
wych, delegaci Światowej Federacji 
Mtódzieży Demokratycznej oraz licznić 
zaproszeni goście. 

Zjazd wypracuje nową deklarację 
ideową ZMW „Wici“ oraz poweźmie 
uchwały w sprawie zjednoczenia orga- 
nizacji młodzieżowych. 

Na terenie całego kraju odbywają 
się już wojewódzkie zjazdy „Wici“, na 
których młodzież wybiera delegatów na 
Zjazd w Warszawie. Zjazdy takie odby- 
wają się już w 9 województwach: 
gdańskim, warszawskim, krakowskim, 
lubelskim, łódzkim, poznańskim, rze- 
szowskim, szczecińskim i wrocławskim 
z udziałem 3.500 wiciarzy. 

Uczestnicy konferencji wojewódzkich 
żywo dyskutowali zagadnienie jedno- 
ści młodzieży polskiej, podkreślające 
przełomowe znaczenie utworzenia jed- 
nej organizacji młodzieżowej oraz do- 
robek radykalnej myśli chłopskiej, ja- 
kie „Wici“ wniosą do zjednoczonej or- 
ganizacji. Tematem ożywionej dyskusji 
było również zagadnienie agraryzmu, 
HAAN INIIAI ENCUEI ONEEN OOREEN CRECEN ONAUTO ANTTON ATTAT T 


Szwalnia Ligi Kohiet 


Przy ul. Armij Czerwonej nr 10 
czynną jest szwalnia miejscowej Ligi 
Kobiet. Szwalnia wykonuje wszelkie 
zamówienia tomaszowskich zakładów 
pracy na ubrania robocze. fartuchy, 
mundury Straży Przem. i t. d. Przyj- 
muje również wszelkie zamówienia od 
osób prywatnych. Dla członkiń Ligi 
Kobiet ustalono specjalną taryfę zniż- 
kową. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAGUBIONO dowody: leg. Związ- 
ku Zawodowego Włókniarzy, Spół- 
dzielczą Włókniarzy, kartę odzieżową 
na nazwisko Jaskóła Józef, kartę odzie 


żową Jaskóły Danuty- T1-K 

ZAGUBIONO kartę „rejestracyjną 
RKU Opoczno na nazwisko Klimek 
Stanisław. 72-K 


WYDAWCA: Wńżew Komite PPR w Ladri Komitet Redakrvine Rad 1 Adm Fód Porrkuwska 36 7 Telefony: Redaktor Nacz. 2165-14 
Dział oałoszeń; ul. Piotrkowska 55, tel, 111-50. 
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GŁOS TOMASZOWSKI- 


ki czwartego etapu 


współzawednictwa pracy w PZPW — 28 


Pad 
W szóstym etapie wspólzawodnictwa 
pracy w PZPW nr 28 1-szą nagrodę 


w wysokoścj 3 tysięcy zł. otrzymali: 
Woicki Bronisław, tkacz, za wyko- 
zm" SLA nz 


Nowy żłobek 


Dnia 12 czerwca br. nastąpi uroczy- 
ste przekazanie nowego żłobka i przed 
szkola pracownikom PZPWeł. nr 28 w 
Tomaszowie. Trwający od listopada 
1947 roku remont willi, znajdującej 


się na terenie zakładów, dobiega koń- | cownicom — zakładów 


ca. Przeprowadzono kanalizację, zało- 
żono częściowo podłogi, ściany lśnią 
nową farbą, jedynie schody wymagają 
jeszcze pewnej naprawy, ale i to ma 
być zakończone przed 12 czerwca. 
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Nie wolno zwlekać z meldunkami 


Miasto nasze zamieszkuje 34 tysią- 
ce osób. Do niedawna 2 tysiące osób 
zameldowanych było na pobyt czaso- 
wy. Pomimo kilkakrotnych wezwań 
Zarządu Miejskiego zeledwie kilkuset 
mieszkańców przemeldowało się z po- 
bytu czasowego na pobyt stały. 


przy czym uczestnicy konferencji wska 


zywali wsteczne tendencje teorii agra- | — czytamy w jednej z rezolucji — bę-| a 
dzie wzmożona praca nad zagospodaro- 
W rezoluejach podjętych przez uczest | waniem Ziem Zachodnich. 


| 


kiej polityce Watykznu, która znalaz- | mózgów i rąk przyczunić sie do ugrun- 
ła wyraz w ostatnim liście papieża do | towania polskości na tych prastarych 
polskich ziemiach”. 


rystycznych. 


ników konferencji, Wiciarze zdecydo- 
wanie protestują przeciwko proniemiec 


biskupów niemieckich. 


nanie 184,2 proc. normy. Chrząszcz |skręcarka — 164,9 proc. normy. Doj- 
Stanisław, tkacz — 180,2 proc normy. | wa Konstanty, majster — 138,1 proc. 
Wiatrowska Jadwiga, przewijarka — | normy. 


159,1 proc. normy. Studzińska Helena | Drugą nagrodę w wysokości 2 tys. 
RWE RANNY E zł. otrzymali: Grunert Antonina, tkacz 
a ka — 188,9 proc. normy. Rosztar Jó- 
rzedńszkole zef, tkacz — 178,3 proc. Pięta Apolo- 
i nia, przewijarka — 160,7 proc. Chy- 
c lewska Stefania, skręcarka — 165,2 

Jak nas informuje przedstawiciel 


proc. Leszczyński Wacław, majster — 
159,2 proc. 

Trzecią nagrodę w wysokości 500 zł. 
otrzymali: Sadlik Henryk, tkacz 
168,7 proc. Chrząszcz Jerzy, tkacz — 
174,8 proc. Łukasik Maria, przewijar- 
ka — 155,2 proc. Gagolewicz Janina, 
skręcarka — 164,1 proc. Sadlik Stani- 
sław, majster — 150,8 proc, normy. 


Rady Zakładowej „tów. Wiewiórkowski, 
w żłobku znajdzie się miejsce dla 20 
łóżeczek, co umożliwi wszystkim pra- 
pozostawiane 
swych dzieci pod dobrą į fachową o- 
pieką ob. Łukcjanowicz. 


T Hi r 1 PTU 5 w A „A z 
Na OBIE i piętrze trwają prace Należy zaznaczyć,.że ob. ob. Chrząszcz 
przy urządzaniu przedszkola. B. | Stanisław, Woicki Bronisław i Pięta 
Apolonia w piątym etapie zajęli rów- 
nież pierwsze miejsca. B. 
| cano) 


Wydział Ewidencji 
skiego w Tomaszowie zwraca po raz 
ostatni uwagę, że wszyscy ci mie- 
szkańcy, którzy do 1 lipca br. nie wy 
pełnią formalności związanych z prze- 
meldowaniem na pobyt stały, stracą 


zraża po wz] Wieści z kraju 
TRANSPORT REPATRIANTÓW Z ANGLII 
Dnia 9 bm. w godzinach rannych do portu 
gdyńskiego wszedł i przycumował w etrefie 
wolnocłowej angielski statek pasażerski HM1 
„Empire Trooper". Statek przypłynął z Glas- 


prawo korzystania z kart żywnościo- | gow, przywożąc do Gdyni 1637 repatriowanych 
wych WA żołnierzy polskich z Anglii, częściowo byłych 
Sen członkówPKPR. Wielu żolnierzy przyjechało 
do kraju z żonami Anglelkami i dziećmi. 


Wśród repatriantów znajduje się wielu cho- 
rych i inwalidów, 

Wszyscy repatrianci po zejściu ze statku 
zamieszkają czasowo aż do rhwili sporządze- 
nia dokumentów, w Gdyńskim Domu Emigra- 
cyjnym w Grabówku koło Gdym. 

WTELKI BASEN PŁYWACKI DLA MŁODZIEŻY 
WIEJSKIEJ 

W Mirocinie (pow. przeworski). gdzie mło- 

zież wiejska szczególnie garnie się do spor 

lu, specjalny komitet obywatelski przystąpi» 

do budowy wielkiego basenu pływackiego. 


„Odpowiedzią naszą na list papieża 


Slubwiemy 


* _a A OQ t arc i $ y á 1 ś L 
ofiarnością młodych chłopskich  serc| majac; ya 2 R S Kere latte i 
oraz zbiorowym wysiłkiem naszych | nie im. aen, Świercz ewskiego. 


KONIE Z NORWEGII 


Duński statek „Jaco” zawinął z Norwegii 
do portu gdańskiego z transportem 254 koni. 


60 tysięcy młodzieży spędzi wakacje 


we wzorowych koloniach letnich RTPO 


114 oddziałów RTPD zakończyło 
prace przygotowawcze nad urządze- 
niem domów dla dzieci. Przygotowano 
170 kolonii i 104 półkolonie, które o 
bejmą około 60 tys. młodzieży. 

W roku zeszłym na koloniach było 
38 tys. dzieci. 

Kolonie rozmieszczone będą na te- 
renie całego kraju. Przed wyjazdem, 
młodzież przejdzie przez badanie ko- 
misji lekarskiej, która zakwalifikuje na 
wyjazd najbardziej potrzebujcych od- 
poczynku. Pierwszeństwo mają dzieci 
byłych więźniów politycznych,  prze- 
downików pracy, robotników, nauczy- 
cieli, Kolonie odbędą się w dwóch tur 
nusach po 28 dni. Z każdą grupą mło- 
dzieży wyjedzie fachowy personel 
wychowawczy i opieka lekarska. 

W roku bieżącym zadaniem organi- 
zatorów kolonii jest podniesienie po- 
ziomu wychowawczego oraz / yi 
ków sanitarnych. W zakres zajęć wej- 


życie sportowe w Tomaszowie 


W ostatnich meczach o mistrzostwo 
kl. A drużynyn tomaszowskie grały 
ze zmiennym szczęściem. O ile mecz 
„Lechia* — „Zjednoczone“ 4:2 nie 
miał specjalnego znaczenia dla układu 
tabeli to mecz TUR Tomaszów — TUR 
Łódź miał znaczenie zasadnicze. Nie- 
stety, drużyna tomaszowska nie wyka* 
zała w tym meczu swych walorów i za 
grała słabiej niż zwykle, przegrywa- 
jąc zasłużenie 2:6. Rywal TUR-u pre- 
tendujący do zajęcia pierwszego miej- 
sca — PTC, po grzę, która nasuwała 
widzom zasadnicze Śatpliwości, zremi 


Konto PKO VII-1505. Zakł, Grat 


|tytułu zadecyduje mecz 


R.S W. Prasa". 


dą lekkie prace, jak zbieranie ziół, po | przygotowuje również wczasy dla 1000 


moc przy robotach świetlicowych da* | dzieci Polonii Zagranicznej. Będą to 
nej okolicy į t. p. Duży nacisk położo” | dzieci Polaków z Westfalii, Belgii, 
no na organizowanie wycieczek krajo- | Czech, Węgier i Francji. W stosunku 


znawczych i nawiązanie jak  najści- 
ślejszego kontaktu ze wsią. Nowością, 
wprowadzoną w roku bieżącym, jest 
ubezpieczenie uczestników kolonii 
przez Zakład Ubezpieczeń  Wzajem- 
nych, Dzięki temu młodzież w okre- 
sie trwania kolonii możę korzystać z 
opieki lekarskiej na terene całego 
kraju bezpłatnie, 

RTPD przy pomocy finansowej Zw. 
Zaw. i Centralnych Zarządów, może 
zapewnić młodzieży na koloniach do- 
bre wyżywienie. Posilki będą zawiera- 
ły około 3000 kalorii dziennie, Dużą 
pomoc uzyskały władze RTPD z Mię- 
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży. 

W ramach wymiany 560 dzieci cze- 
skich spędzi wakacje w Polsce. RTPD 


imam e as 


do młodzieży z zagranicy wysuwa się 
zagadnienie zapoznania ich z krajem, 
kulturą narodową, a często trzeba je 
uczyć języka polskiego. 

Inowacją, którą: wprowadzi Polskie 
Radio, będzie specjalny program dla 
dzieci na koloniach. k 


ETYKA ORZESZE a T a. 
Piczaika świata 


AMERYRAŃSKA DZIAŁALNOŚĆ POD 
FIRMĄ JAPOŃSKĄ 


Rząd japoński w porozumieniu z zenera- 
łem Mac Arthurem założył w Chnach „biuro 
badań propagandy. Pod tą niewinną firmą 
kryje się zwyczajna organizacja szpiegowska, 
która ma tam ściśle określone zadania do 
spełnienia. Personel tej organizacji składa się 
z wyższych wojskowych, członków byłego 
Sztabu japońskiego dobrze obznajmionym z 
rzemiosłem szpiegowskim, Głównym zada- 
niem tego biura jest odbudowa dawnych ko= 
mórek szpiegowskich, których Japonia miała 
tam niezliczoną ilość. 


sowało z 
dzieć, że 
meczu 4 
jedną. 
Jeśli w ostatnim, pozostałym do ro- 
zegrania meczu PTC przegra z TUR 
Łódź, sprawa zdobycia mistrzostwa po 
zostanie nadal otwarta i o zdobyciu 
TUR Toma- 


ZZK Łódź 1:1. Dość powie- 
kolejarze strzelili na tym 
bramki, a sędzia uznał... 


„ AISJA KULTURALNA" 


Generał Mac Arthur dba usilnie, by Ja- 
pończycy, którzy pod jego okiem grzecznie od 
pokutowali grzechy, znaleź się znowu na po 
czesnym miejscu wśród ludów Dalekiego 
Wschodu. Zaproponował więc, by japońska 
misja kulturalna odwiedziła Australie celem 
nawiązania stosunków z tamtejszą ludnością. 

Mniej zachwyceni tą propozycją byli Au- 
stralijczycy. Liga kombatantów I marynarzy 
oświadczyła publicznie. „Tysiące spośród nas 
poznało kulturę japońską w obożach jeńców 
wojennych w Burmie, w Simie, na Jawie i 


szów — PTC. 

Nie jest również rzeczą przesądzoną 
która z drużyn spadnie do klasy B. 
Zadecydują tu ostatnie mecze TUR-u, 


Łódź oraz ŁKS IB. (B) Borneo. Niech lepiej zostaną w domu, 
e 

Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31. 

Administracja nie przyjmuje odpowledzialności za terminowy druk ogłoszeń. 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO“, 
' TEATR POWSZECHNY 
Dziś, o godz. 19-ej farsa (francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraz 
„Grzegorz Dyndała* Moliera. 
Passe-partout ważnie. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 
Dziś | codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE" 
romańtyczna operetka w 7, obrazach — 
Otto Herbacha Udział? bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Filety wcześniej do 'na- 
bycia w Spółdzieln: Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 
TEATR „SYRENA”. Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godzinie 19.30 komedia 
G. Dregely w opracow. | z piosenkami Jerze- 
go Jurandota „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 
z góścinnym wrstępem Ireny Horeckiej t Ka- 
zimierza Szuberta na czele zespołu „SYRENY” 
Kasa czynna od godz. 10 — 13 | od 16-ej, 
tel. 272-70. 
TEATR KAMERALNY DOMU 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś I codz. o godz. 19.15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS”. Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna Wan- 
da Jakubińska Michał Melna, Dania Sza- 
flarska i Ludwik Tatarski, Reżyseria Michała 
Meliny. dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 1l-ej do 13-ej i od 15-ej, 
tel. 123-02, 


Letni teatr „OSA”, nl. Zachodnia 43, tel. 140-09 
"Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie” z udziałem całego zespolu. 
KOMUNIKAT 

Teatr Kukiełes RTPD w Bodzj ul. Nawrot 
27, wystawia sztukę pod tytułem „Pinokio" 
— bajkę o chłopczyku z drewna — według 
Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma- 
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, s w 
każdą niedzielę i święta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 2438k 


KINA 


ADRIA — „Aender Newski”, godz, 18,30, 
20,23; w niedz. 16,30. 

BAJKA — „Pirogów", godz. 18, 20: w niedz. 16 

BAŁTYK — „Zagubione dni“, godz. 16, 18,7%, 

„ 21: w miedz. 15,30. 

GDYN(A—.,,Program Aktualności Kraj. i Zagr 
Nr 16', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 


„LUTNIA* 


ŻOŁNIERZA 


20, 21. 
HEL — „Klatka Słowicza”, godz. 16, 18, 20, 
w niedz. 14. 
MUZA — „Osłatni Etap" godz. 18, 20; w nie- 
dzielę 16. ą 
POLONIA — „Życie Emila Zoli", godz. 16, 
18,30, 21: w niedz, 13,30. ` 
PRZEDWIOŚNIE — „Stalowe Serca", godz 


18, 20; w niedz, 16. 

ROBOTNIK — „Polska“, dodatek z wyścigu 
kolarskiego Warszawa — Praga — War- 
szawa. 

ROMA — „Czarodziejskie Ziarno”, dodatek: 
Bronek z Widzewa. godz. 18, 20; w niedz. 
16-ta. 

REKORD — „Guwernanika”, godz. 18, 20,30; 
w niedz. 15,30. 

STYLOWY — „Timur i jego drużyna“, 16,15, 
18,15, 20.15: w niedz. 14.15. 

ŚWIT — „Moje Uniwersytety”, godz. 18,30, 
20,30; w niedz. 16,30. 

TATRY (w ogrodzie) — Niewidzialny Detek- 
tw” 17, 19, “t; w niedz. 15. 

TĘCZA — „Timur i jego drużyna”, godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

WISŁA — „Casablanka”, godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. . 

WŁÓKNIARZ — „Życie Emila Zoli”, godz 
15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

ZATHĘTA „Pepita. Jimenez“, 18,30, 20,0: 
„w niedz. 15,30. „ 

WOLNOŚĆ — Zasuhone dni“, godz. 15, 17,30 
20; w miedz. 12,30. 


fo usłyszymy przez radio 


12.50 (Ł) Interludium z płyt. 1300 „Odbudowa 
wsi" — pogadanka. 13.05 „Z naszych stron“ 
13,40 Audycja Ministerstwa Oświaty. 140 
Koncert solistów. 14.30 Muzyka lekka. 1430 
(Ł) Muzyką obiadowa (płyty) 1515 (E) Wia- 
damoścj lokalne 1520 (Ł) Chwila muzyki 
z płyt. 15.25 (B) Wiadom. sportowe. 15.30 (Ei 
„Zagadki Literackie „Czyte!nika*. 1540 ʻE) 
Muzyka operowa (płyty) 1600 Dziennik. 1625 
„Wpływ promieni słonecznych na skórę” — 
pogadanka (1630 Audycja dla chorych. 164% 
„szukamy, ksiażki“ — andycja dia młodzieży 
17.00 „Koncert dla przodowników świata pra 
cy”. 1745 „Wiosna Ludów *. 18.00 Œ) „Moazałke 
muzyczna”. 1845 „Zaklęty dwór". 19.00 (E) 
„Łódź w walee ze spekulacią* — wywiad z ob 
SŁ Madeiem, przewodn Delegatury Komis 
Specjalnej. 1905 „Nowy namer „Żołnierza Pol- 
skiego”. 1915 Koncert Symfoniczny. W przer 
wie — dziennik. 2130 (Ł) „Rumunia przema 
wia do Polsk. 2200 Muzyka“ taneczna. 224 
IE) Koncert życzeń 22.58 (E) Omów. progr 
lok.'na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 


Ze sportu 


Do wi 


Nr 159 


dzenia na mecie!” 


sieur de Pelogne“ przed dwudziestu laty 


R iwno. 20 łał <zmu od- 
ścig Dookoła Passi Tro- 
„su jego nie bw k'etko 
gdyż prowadziła przez © 
etapów o łazywej diugo 
ści 1440 kilometrów. 

Mz Pierwszy etub prowa- 
WN Nazi z Wirszawy ao Lu 
blina, z kolei kö"irza u 
dali się do Lwcwa1, dule) 
przez Rzeszów, Kraków, Wieluń — vo vozna- 
nia. W Poznaniu czekał wczestników pierwsze 
go polskiego „Touru” przedostatni «top. do 
todzi, a potem — Warszawa... 


« 


»0za trzema meczami misirzo: 
stwo klasy A 
odbvłw e'ę jeszcze dwą sY"tauna 
na prowincji w godz.tacń vpo- 
łudn:iowych. W  Tomaszow:6 
Zjednoczone uległo Lechii w stos 
sunku 2:4, zaś w  PiSirk3 we 
Cóncord:a pokonała Wilzew 6.1 
(2:1). Obecnie pozostały ]jaszcze 
do rozegrania następu;qce spot: 


HX | 


kania: 

W Łodzi: ŁKS — Lechia 

w Łodzi: TUR (Łódź) — PTC 
(„w Zgierzu: Boruta — Widzew. 


Jeszcze trzy 


ma do rozegrania łódzza klasa A 


Zawody te.odhędą się w dnia 20 bm. Niej l ; 


Zamierzchłe to czasy. Niejeden kKcłorz — 


był sie pierwszy Wy-| uczestnik tegorocznego wysoigu. izeczyw iście 


jeszcze nosił koszulę w zębach w roku, gay 
pierwszym nieledwie hisiorycznym zwy- 
cięzcą był Więcek z Bydgoszczy. * 

Więcek był zupełnie nieznanym koln.2em, 
miał wówczas 24 lata, lecz posiadł wielkt za- 
pał i wiarę w swoje siły. 

Ile się nasłuchał złośliwych donaków od 
swych sławnych kolegów przed rozpaczęcie:n 
wyścigu — chyba się już nikt teraz nie do'vie 
Potem Więcek stał się sławny i na długo zuje 
czołową pozycję w polskim kołarsw e. 

Ale wróćmy do wspomnień 2 piziwszżco 
Wyściau Dookoła Polski. 


mecze 


został jeszcze uwzględniony w tabeli wynik 


okręgu „ddzciego,| meczu Boruta — PTC. 


Obecnie tabela wygląda, jak następuje: 


gier pkt stos: br. 
1, PTS 16 22 51:27 
2. TUR (Tom) 18 22 36:34 
3. ZZK 18 19 ` 46:36 
4. Concordia 18 19 37:51 
5. Widzew 17 18 39:36 
6. Zjednoczone 18 18 37:43 
7. Lechia 17 16 33:34 
8. Boruta 16 15 31:33 
9. ŁKS 17 12 37:43 
0, TUR (Łódź) 17 11 30:40 


'|nie umiał tego przewidzieć. 


Mlodziutki bydgoszczanin pokazoł twe te- 
zurki juź na pierwszym etapie Wy'ss+wa 
Lublin. Pokonał go z wielkim. trudzn Micho- 
lak, zwyciężając zaledwie o pół kr. Poter 
Więckowi poszło jeszcze lepiej. Wyjruł etop 
drugi do Lwowa, był tgkże pierwszy w Pire- 
szowie. Więcek stał się już wtedy głównym 
faworytem na zdobywcę pierwszego m'ejsca. 
Zwycięzca pierwszego „Tour de Pologne" osiq- 
gnal trudny rekord do pobicia W wyścigu, 
który posiadał 9 elapów, był aż sześć razy 
pierwszy na mecie. Osłatni etap Łóaź — War- 
szawa zakończył Więcek na 11 miejscu. I przed 
20 laty kolarze przebijali gumy, Wiląvz% zaś 
miał pecha i ten właśnie odebrał mu jeszcze 
jeden truiumł na mecie w stolicy, 


Na dalszych miejscach znalazła zię cało 
ówczesna elita kolarstwa volskiego, z 04 mpij- 
czykiem Popowskim i Słefańskim na czele, U- 
znać musiał również wyższość Więska jego 
pogromca na pierwszym etapie — Mi.chclak. 

Daremnym jesł, byśmy teraz próbowali 
odgadnąć osobę zwycięzcy Wyścigu Dookoła 
Polski z roku „1948, Zreszłą I przed 20 laty nikt 


Jedno jest pewne: nikt nie powtórzy jesz- 
cze w tym roku jedynego w swoim ruczaju 
sukcesu i rekordu Więcka z Bydgoszczy, któ- 
ry bił swoich rywali na łeb I szyję, cakiera- 
jąc tm niemal wszystkie nagrody. 

„Do widzenia na mecie!” — woti! Więcek 
do swych kolegów na starcie. PowiaJzenie 
to przeszło z czasem do historii polsx'ego ko- 
łarstwa i złączyło się nierozerwalnie z wspom 
nieniem pierwszego Wyścigu Dooko>'1 Polski 
t osoba pierwszego zwycięzcy. 


Sporti w Powszechnei Orqomizachi SP 


Młodzież szkolna całej Polski, zrzeszona w 
Powszechnej Organizacji „Służba Pojsce”, cze- 
ka nielada przyjemność i emocja. Oto w dniach 
7—23 lipca br, w ramach Wystawy Ziem Od- 
zyskanych we Wrocławiu, będzie miał miej- 
sce-.obóz, który na terenach tzw. olimpijskie 
go stadionu Wrocławia zgromadzi czterdziesto- 
tvsięczną rzeszę młodzieży obojga płci. W po: 
bliżu wystawy, w.samym sercu obiektów czy: 
sto sportowych. bok boisk. kortów teniso: 
wych i pływalni, stanie miesteczko kitkusel 
namiotów, w których mieszkać będzie repre- 
zenłacja młodzieżowa wszystkich okręgów 


szkolnych całdho kraju. 
zentowany będzie przez 200 junaków i 250 ju- 
naczek. 

Nielada to wyróżnienie znależć się w gru 
pie reprezentacyjnej swego okregu szkolnego 
Nielada to zaszczyt dla. 16—18-letniego chłop: 
ca lub dziewczącia nosić emblemat Łodzi w o: 
kresie 3 tygodni i być okbicjalnym członkiem 
reprezentacji młodzieży szkolnej, -w różnego 
rodzaju popisach. pokazach, ogniskach. insce: 
nizacjach i zawodach oó mistrzostwo Polsk! 
młodzieży szkolnej, Będą to prawdziwe i pier: 
wsze w historii sportu szkolnego mistrzostwa 


Nee caścowmi „Tour de Pologne 


Czyż 
(ŁKS) 


Pietraszewski 
(Pattyzant) 


Tylko dwóch lodziam 


w drużynach Narodowych 


WARSZAWA fobs}. wł.) Ustalofie zo- 
stały już składy trzech polskich drużyn naro 
dowych, które wezmą udział w Wyścigu Do- 
okota Polski. 

Przedstawiają się one następująco: p 

Drużyna 1: Kapiak Józef (Elektryczność), 
Siemiński Roman (Elektryczność), Rzeźnicki 
Marian (ZZK). W$jcik Wacław (Pocztowy KS 
Warszawa) i Wrzesiński (ZZK Warszawa). 

Drużvna II: Napierała Bolesław (Sarmata), 
Pietraszewski Lucjan (Partyzant Łódż), Czyz 
Henryk (Partyzant Łódź), Wandor (Legia Kral 
ków) i Bukowski Roman (Gwardia Warszawa). 

Drużyna III: Ołsżewski Tadeusz (Sarmata), 
Motyka Włądysław (KTK Kraków); Wyglenda 
Wilhelm (Ruch), Nowoczek (Ruch) i Kudert 
Ryszard (ZS Gwardia Warszawa). 


W Szczecinie dźżudęcza rakieśum 


SZCZECIN (obsł. wt) — W 
dniu 9 bm. rozpoczęły się roz 
grywki tenisowe 0 mistrzo 
- strzostwo Polski na kortacw 
i SKT w Szczecinie. Udział biorą 
7 prawie wszystkie najlepsze ra 
kiety polskie, z Jędrzejowską. 
, „wsteranem” Hebdą {mitt 3 
g< — double) i Skoneckim na czele 

i Korty na SKT zostały bar: 
dzo dobrze przygotowane, postawiono też no 
wą szatnie, a brame wejściową na teren kortu 
orzystrojono flagami narodowymi. Sedzic 
głównym gier jes! inżynier Olszowski z War: 
szawy: W piarwszym dniu wszystkie spotka 
nia wyqralt faworyci. Małą niespodzianką by: 
ła dobra postawą Tomaszewskiego [Poznań] 
w spotkaniu z „Olejniszynem. 

Wyniki gier pierwszego dnia sa następują 
e: Kończak — Romaniuk 6:1, 6:3 6:3 Mro' 
trwckj — Horain 5:7 6:4. 5:2, 1:6, 62 Bornw 


Dziś grają. szczyj OrniŚCI... 


w dniu dzisiejszym tj. w piatek dnia 11 bm 
slbędą sie dwa spotkania o m'strzastwo kla 
wv A w szrzypiorniaku meskim a m anowicje 
Boisko Zrywu godzina 18: Zjednoczone — 
Zryw, 


Basko ŁKS-u godz. 19: ŁKS — Resursa 


Pierwszy dzień mistrzostw 


nie przyniósł niespodzianek 


czak — junior Celiński 6:2, 6:1, 6:1, Niestrój 
— Gułgfeld 6:0, 6:0, 6:2. Wojciechowski — ju- 
nior R 


69 2:6. 6:2, 6:3, Rychter — junior Liois 5:1. 
2:6, 6:2, 2:6, 6:3, Olejniszyn — Tomaszewski 
(Poznań) 3:6, 6:4, 7:5, 6:1. Chytrowski — Sko- 
necki II 6:1, 6:3, 6:3, Skanecki — Kucharski 


fBydgoszcz) 6:0, 6:1, 6:1, Tłoczyński — Kołcz 
6:3, 6:1. 6:2, Bratek — Stęszewski (Bydgoszcz) 
6:2 6:2, 6:1. 

Gry pojedyńcze pań: Zvamanoweką (Byd: 
1552c7| — Kleńska (Sopot) 2:6. 6:4, 9:1, Ra- 
dowska — Jelnicka (Sopot) 6:2, 6:2. 

Gry podwójne rozpoczną sie 10 bm. Czoło- 
wi zawodnicy stwarzyli w nich następutące 
pary: Skonerki — Tłoczyński, Hebda — Olej 
niszyn. Kończak — Niestrój, Bratek — Chy- 
łrowski. 


„Gwiazda obradu'e 


Zarząd sekcji bokserskiej ZŻRKS „Gwiazda 
vaywa wszystkich członków sekcji na zebra 
nie, które odbędzie f. w piątek, dnia tf czer 
wca br. o godz. 20-tej. Sprawy bardzo ważne 

Stawiennictwo wszystkich członków obo: 
wiązkowa E 8 


zio 6:2, 6:0, 6:4, Korneluk — Mondry: 


200 Junaków i 250 Junaczek 


reprezentować będzie Łódź na m strzestwach we Wrocławiu 


Okręg łódzki repre, | Poleki 


w grach sportowych, lekkoafetyce i 
pływaniu. Nielada to zaszczyt i wyróżnienie 
i niełlada to obowiązki. Od naszych młodocia- 
nych reprezentantów oczekujemy: pięknej po- 
stawy duchowej i fizycznej, karności i dyscy* 
pliny oraz czystej, uczciwej walki we współ: 
zawodniciwie międzyokręgowym. 


Impreza wrocławska powstać mogła tylka 
w sytuacji, kiedy państwo, naród, władze 1 
społeczeństwo zgodnie doceniły waqę: zdrowia 
i wartości naszej młodzieży dla swych po- 
trzeb. Imprezę wrocławską oglądać będą mi 
lionowe rzesze zwiedzających Wystawę, życz: 
liwe do postawy naszej młodzieży nastawio- 
nych wycieczkowiczów ze wszystkich zakąt: 
ków Polski, życzliwie nastawionych do temya 
i osiągnąć odbudowy i rozbudowy naszego: go: 
spodarstwa; narodowego: qości zagranicznych: i... 
być może, liczne grono cudzoziemców. sceptycz: 
nie lub'z niedowierzaniem do naszych osiąg' 
nięć usposobionych. Tych pierwszych pošta- 
wa naszej młodzieży, jej igrzyska i pokasy 
muszą upewnić, że nie omylili się w „rachu- 
bach, stawiając przyszłość naszego narodu £ 
państwa na kartę młodzieżową. U tych pierw- 
szych wyniki imprezy wrocławskiej muszą 
wycisnąć ną twarzy uśmiech zadowolenia 1 
radości. Tych ostatnich zaś na przykładzie ży: 
cia obozowego Í pracy musi młodzież wypro: 
wadzić z błędu i przekonać o bszpodstaw: 
nym sceptycyźmie | niedowierzaniu do pracy 
naszego narodu, który z wielkim mozołem. 
planowo i systematycznie zmierza ku coraz 
lepszej przyszłości. 

Cele t perspektywy imprezy wrocławskiej 
mamy nakreślone. Obecnie jesteśmy w fazie 
doboru reprezentantów, obsad kierowniczych. 
montowania programów i prac organizacyjno: 
porządkowych w samym obozie. O postępują: 
cym toku prac imprezy wrocławskiej wkrótce 
jeszcze napisżemy. A, N. 
Z z r a 


Pod znakiem siatki 
REPRE"E YET r PURE ET RAA 


Mistrzostwo Polski zdobył AZS 


WARSZAWA (obst wł.) — W 
Warszawie zakończone zostały 
mistrzostwa stolicy w siatkówce 
drużyn trójkowych męskich. Za- 
wody odbywały się w Parku Pa- 
derewskiego na boiskach sporto- 
wych AZS-u przy udziale 23-ch 
drużyn, podzielonych na 5 grup. 

W wyniku przeprowadzonych 
rozgrywek pierwsze miejsce i ty- 
tu} mistrzowski zajął AZS1 w 
składzie; Plejewski, Bartosiewicz, 
Słaniszewski pmed AZS M, KS 
„Jedwabnikiem” i Politechniką 

Mistrzostwa „trójek” drużyn żeńskich je 
szcze trwają i zostaną zakończone w niedzielę 
13 hm. Udział bierze 13 drużyn, podzielonych 
na 3 grupy. 


Budown'ctws sroriowe 
w Zwiazku Radzieck m 


W Związku Radzieckim wyszła osfatnio 4 
dfuku książka członka Akademii Architektury 
ZSRR — Mikołaja Kalli; pt „Budownictwo 
sportowe. Jest to pierwsze dzieło tego rodza” 
in, zajmujące się architekiurą radzieckich bu- 
dowli sportowych, 


D-019822 


